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Wielkopolska trzymaną była przez długi okreś 


w Wielkopolsce, którego przebieg był w wielu wypad-l czasu w żelaznych karbach rząda pruskiego. Wyrobił 


kach burzliwy, zmusza każdego, obserwującego przejawy 
życia gospodarczego w naszem państwie, do poważnego 
zastanowienia się. Faktem jest, że strejki rolne są na 
kresach zachodnich, zwłaszcza w Wielkopolsce, zjawi- 
skiem poniekąd stałem. Powtarzają się one co roku, 
z tą tylko różnicą, że z każdym rokiem są ostrzejsze, 
że formy. wałki strejkujących są coraz bezwzględniejsze 
i brutalniejsze. Jest to objaw, którym się zająć musi 
i społeczeństwo i rząd. 

Kiedy przed trzema laty, piszący te słowa powrócił 
z dłuższej wycieczki w Poznańskie, i w rozmowie z po- 
litykami z różnych dzielnic dał wyraz przekonaniu, że 
dzielnica wielkopolska stauowi najpodatniejszy grant 
dla rozwoju partji komunistycznej, że w dzielnicy tej 
bardzo szybko komuniści ujawnią swoją działalność, 
Spotkał się z niedowierzaniem, a nawet z lekceważącem 
wzruszeniem ramion. Ludzie nie mogli ztozdmieć, by 
w tej dzielnicy, którą przyzwyczaili się nważać za nie- 
słychanie pod względem państwowym wyrobioną, od 
której miało wyjść odrodzenie całego narodu, wśród 
ludności, wśród której, jak to pewna część prasy i pe- 
wni politycy po całej Polsce bębnili, „duch jest naj- 
zdrowszy“, możliwe były tego rodzaju przemiany. A jednak 
okazało się, że właśnie Wielkopolska już w roku 1920 
stała się terenem jawnej agitacji komunistycznej. 

Jakie są przyczyny tego znamiennego niezwykle 
objawn? f | 

Są przyczyny natury politycznej, są — i to 
najważnigisze — natury gospodarczej. 


się wśród ludności Wielkopolski kalt dla silnej władzy 
państwowej, która, choć nieraz gniecie, daje jednak 
społeczeństwu bardzo wiele, zwłaszcza w dziedzinie 
praktycznych życiowych udogodnień. Pierwsze miesiące, 
a nawet pierwsze lata współżycia Wielkopolski w odro- 

dzonem państwie polskiem, upłynęły pod znakiem dążno: 

ści polityków tej dzielnicy do odrębności zaboru pru- 
skiego. Stronnictwo, uważające się za jedyne w Wielko- 
polsce, wyrabiałb w prasie i w Sejmie opinję o rzekomej 
wyższości Poznańskiego nad innemi dzielnicami. Dążno- 
ści separatystyczne nie znajdowałyby jednak były w ma- 
sach ludowych Wielkopolski oddźwięku, bo masy te 
najserdeczniej, najszczerzej pragnęły najściślejszego ze- 
spolenia z innemi dzielnicami. Więc też ci, co dążyli 
do separatyzmu, chcąc na masy oddziałać, podkopywali 
w sposób brutalny powagę władz centralnych, co zr sztą 
robią do dziś dnia, nie wahając się tak wówczas, jak 
i, dzisiaj, nawet przed zohydzaniem głowy państwa, tem 
mniej zaś przed poniewieraniem rządu. To musiało wy: 

wołać skutki ujemne. W społeczeństwie, przesiąkłem da 
szpiku kości szacunkiem dla władzy, zaczęto systema 
tycznie podrywać, aż wreszcie podkopano zupełnie wszelki 
autorytet. Wytworzono w ten sposób grunt, najbardziej 

podatny do przeciwpaństwowych działań, które mogły 

się rozwinąć na tle stosunków, pozostawiających w pań 

stwie młódem, dopiero się zrastającem, pouadto uwikła 

nęm w ciężką wojnę, rzeczywiście wiele do życzenia 
Opanowanie wszystkich posteranków władzy w dzielnicy. 
wielkopolskiej przez zwolenników starego porzadku, nie 


mających w rzeczywistości oparcia w masach, które, 
jak wszędzie, tak i w Poznańskiem, po wojnie zbadziły 
sią do nowego życia, z bięgiem czasu musiało potęgować 
coraz bardziej fermenty. 

Przedewszystkiem jednak rozsadnikieam fermentu 
były stosunki gospodarcze, mianowicie najwięcej 
pozostawiający do życzenia ustrój rolny. Z> wszyst- 
kich dzielnic Polski —— Wielkopolska jest tą, w której 
rozdział ziemi jest najbardziej nienaturalny, w której 
przedział między bogaczami a skrajną nędzą jest naj- 
głębszy. 

Ustrój rolny w Wiełkopolsce jest zgoła inny, niż 
w innych dzielnicach. O ilo w Małopolsce wielkie obszary 
prawie znikły, z wyjątkiem Małopołski wschodniej, o ile 
w Kongresówce, mimo znacznych obszarów, skupionych 
w rękach nielicznych jednostek, masa chłopska posiada 
jednak znaczną 'część ziemi, w Wielkopolsce 
istnieją na wsiach właściwie tylko ob- 
szary dworskie i tylko bardzo zamożni 
chłopi, podczas gdy masa wiejska stanowi 
proletarjat rolny w całem tego słowa zna- 
sżeniu. Przyjizyjmy się cyfrom: 

W powiecie inowrocławskim w gminach, to 
jest na wsiach mieszka razem 28316 osób. Z tego 
18.226 stanowią Polacy, resztę Niemcy. Na obszarach 
dworskich zaś znajduje się 19.575 osób. Oczywiście 
cyfra ta nie przedstawia cyfry obszarników. Tych jest 
kilkunastu. Rzesza kilkunastotysięczna to robotnicy rolni, 
liezniejsi, niż chłopi polscy, posiadający rolę. W powie- 
cie wągrowieckim na ogólną ilość ludności wiej- 
skiej, wynoszącą niespełna 28.000, jest Polaków 18.002, 
na ebszarach dworskich zaś jest 15 i pół tysiąca. 
W powiecie środzkim na niespełna 21.000 mieszkań- 
ców wsi, jest blisko 19.000 Polaków, to jest polskich 
chłopów, liczba ludności na obszarach dworskich zaś 
wynosi 16.832, w czem właścicieli dóbr jest kilkunastu, 
gdy resztę stanowią robotnicy rolni. W powiecie śrem- 
skim na wsiach mieszka niespełna 25.000 polskich 
chłopów, gdy obszary dworskie mają 14.400 osób, 
w czem znowu tylko kilkunastu właścicieli, reszta pro- 
letarjat rolny. Ten stosunek jest mniejwięcej w połowie 
powiatów Wielkopolski. Liczba proletarjatu rolnego jest 
w nich albo takasama, jak liczba chłopów polskich, po- 
iadających ziemię, albo niewiele mniejsza, 

Są to stosunki nienormalne, nie do ntrzyman a 
na dłoższą metę, 

"Że w tych warunkach w życia gospodarczem wsi 
w Wielkopolsce rok. po roku zachodzą eoraz głębsze 
i poważniejsze wstrząśnienia, to jest to objaw ztpełnie 
natoralny. Nrepodobna wymagać od wi6ldty- 
sięcznych mas, aby stale pracowały na 
jednostki. Nie można wymagać od mas, aby spo- 
kojnie patrzyły ciągle na to, że w rękach jednostek 
znajdują się dziesiątki tysięcy morgów ziemi, a de- 
siątki tysięcy ludzi ziemi tej nie posiada i musi wszystek 
swój trud, cały wysiłek żywota poświęcać na to tylko, 
aby te jednostki mogły mnożyć z roku na rok majątek 
i opływać we wszystko, podczas gdy wytwarzające ten 
majątek masy mogą ledwie zaspakajać najprymitywniej- 
sze potrzeby życiowe. Z jednej strony garść uprzywi- 
lsjowanych bogaczy, z drugiej wiełotysięczna masa nie- 
wolników. To mogło się utrzymywać wtedy, gdy nad 
całą lndnością ciążyła łapa najeźdźcy, gdy wysiłek 

wszystkich skierowanym być musiał ku temu, aby atrzy- 


mać polskość, nie zatracić narodowości i ziemi. To 
wszystko jednak nie może się utrzymać w państwie 
własnem, w którem obywatele nie potrzebują już bronić 
narodowości i ziemi przed zachłanncością wroga, ale 
w. którem wszyszy maj; prawo korzystania z przyro- 
dzonych dóbr i w którem wszyscy powołani są do pracy 
nad wzmocnieniem państwowej potęgi. 

Reforma rolna, którą specjalnie w Wielkopolsce 
przedstawiano od chwili jej wysunięcia i przedstawia 
się po dziś dzień jako „zamich na prywatną własność”, 
jako „zbrodnię“, zapoznając zupełnie jej olbrzymie pań- 
stwowe znaczenie, nigdzia nie była i nie jest tak bar- 
dzo potrzebna, jak właśnie w Wielkopolsce. Dzielnica 
ta, mogąca się poszczycić uajwyższą rzeczywiście kul- 
turą rolną, dzielnica, w której rolnictwo jest najspraw- 
niejszym warsztatem pracy, mie może rok w rok prze= 
chodzić wstrząśnień, tak katastrofalnemi grożących dla 
całego państwa skutkami, jak strejki rolne w okresie 
żniw. Jedynym zaś środkiem dla nniknięcia 
tych wstrząśnień, dla gospodarki całego państwa 
niesłychanie szkodliwych, jest jak najszybsze 
przeprowadzenie na kresach zachodnich 
reformy rolnej. Robotnicy rolni muszą otrzymać 
własne warsztaty pracy. Masy wielkopolskie, przywią- 
zane do obszarów dworskich, muszą przestać być nie- 
wolnikami. 

Jest rzeczą rządu zabrać się jak najrychlej do 
przeprowadzenia reformy rolnej w Wielkopolsce. Tam- 
tejsze masy robotników rolnych maszą nabrać przeko- 
namia, że ich dola nareszcia się zmieni, że nareszcie” 
i one zaczną powoli przychodzić do posiadania własnych 
warsztatów pracy. Wtedy konflikt między obszarami 
dworskiemi a masami pracowników folnych zostanie 
złagodzony, co leży tak w interesie tej dzielnicy, jak 
i całego państw. 


Towarzystwo agrarno-osadnicze 
Lwów, ul, Halicka l. 24, 


ma do rozparcelowania następująco majątki na Wołyniu: 

W pów. łuckim: majętność Nieświcz wegminie Cza- 
rnków 15 km od stacji kolejowej Łuck, szkoła polska i kościół 
w miejscu, szkoły średnie i biskupstwo ra.-kat. w Łuck, 
w jesieni b. r. otwarty będzie ruch kolejowy na linji kole- 
jowej Stojanów — Łuck ze stacją kolejową w Nieświczią 
obszar parcelacyjny 300 morg., pierwszorzędnego czarnoziema, 

W pow. Równo: majętność Postójno 20 km od stacji 
kolejowej Klewań, obszar 1.000 morgów, w tem około 200 
morgów lasu sośnowęgo 3 dębowego Budnlec dla osadników 
na miejscu.. 

W pow. Sarny: majętność miast. Ralałówka. Stacja 
kołejowa, telegraf, poczta, kościół i szkoła polska w miejscu. 
Obszar 1.000 morgów dobrej ziemi (urodzajna glinka), w tem 
około 150 morgów dębowego drzewostanu. Budulec dla osad- 
ników na miejscu 

W pow. Kowei: majętność Hałuzja, od stacji kolejowej 
Maniewicze 15 km 300 morgów łąk, MWaterjał budulcowy 
na miejscu, 

Oeny możliwie najniższe, 

Informacyj co do powyższych majątków udzieła Dy- 
rekcja Tow. Agr.-Osad, Lwów, Halicka 21, oraz Sekcja 
Osadnicza Tow. Agr.-Osad. Kraków, Oxysta 6, IL p, albo 
Dr Staniewicz. Luck. Katedralna 4—6. - 1805 8 3 
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LJ D 
co idzie? 

Walka wyborcza jest w całej pełni. Jeszcze nigdy 
wieś polska nie widziała tylu obrońców i tylu nie miała 
opiekunów, narzucających się jej wszelkiemi sposobami, 
jak obecnie. Przychodzą panowie, którzy dla chłopa nigdy 
nie mieli nie więcej, prócz uczucia pogardy nienawisci, 
przychodzą zamaskowani wstecznicy, głoszący najrady- 
kałniejsze hasła i programy, z poza sutann tarnowskich 
wikurych, skapionych koło „Luda Katolickiego“, wy: 
chylają się rozmaite Maślanki, przychodzą krzykliwi 
endecy, uważający siebie za jedynych, „patentowanych* 
patrjotów i wszyscy obiecują qhłopom złote góry, szka- 
lując najwybitniejszych przedstawicieli chłopów, bezcze- 
szcząG przywódców ludu, przekonani, że tą drogą dojdą 
do rozbicia chłopskiej jedności, a temsamem do swego 
zwycięstwa. 

Dlaczego ta wielka robota, na którą wstecznictwo 
rzuca potworne ilości pieniędzy ? 

Samo to, że wstecznicy złożyli wielkie kapitały, 
by przy wyborach przeforsować swoich ludzi, ułatwia 
odpowiedź, Wstecznicy chcą zwyciężyć, chcą 
zapomocą rozbicia chłopów przeprowadzić większość 
swoich posłów, opanować przyszły Sejm i zuiweczyć to 
wszystko, co Sejm nstawodawczy dla ludu zrobił. 

Mimo wszystko, co wrogowie ludu opowiadają 
0 Sejmie ustawodawczym, który przez mich został 
ochrzczony pogardliwie „sejmem analfabetów“, Sejm ten 
zrobił dla ludu bardzo wiele. Uchwalił konstytucję, 
opartą na najbardziej demokratycznych zasadach, za - 
pewniającą ludowi należne prawa i wła- 
dzę w państwie, Zniósł wszelkie przywileje, 
stawiając w konstytucji zasadę, że tylko praca, wiedza 
i zasługa człowieka, jego rzetelna wartość, daje tytuł 
do obejmowania stanowisk. Nie urodzenie, nie tytuł ro- 
dowy, ale to, co człowiek sam zdobędzie, jest kwalifi- 
kacją do piastowania godności państwowych. Oparł 
państwo na ludzie i uchwalił ustawę o re- 
formie rolnej, gwarantowaną w konstytucji, a zmie- 
rzającą do zmiany ustroju rolnego w Polsce tak, by 
łudność włościańska, by pracujący na roli, mieli własne 
warsztaty pracy, wystarczające do spokojnego życia. 
Uwolnił życie gospodarcze od pęt, w jakie je zakały 
rządy zab rezaba wojny i jakie doktrynerzy so- 
cjalistyczni usiłowali utrzymać w odrodzonem państwie 
polskiem: zniósł kontyngenty, zniósł sekwestr 
Środków żywności, wprowadził wolny han- 
del, dający jedynie możneść rozwoju życia gospodar- 
czego. 

Wszystko to nie było w smak tym, którzy sobie 
Polskę wyobrażali po dawnemu, którym się marzyły 
rządy kontuszowych panów, którzy pragnęli utrzymania 
stosunków społecznych w postąci niezmienionej, pomimo, 
Że stosunki te zmuszały setki tysięcy ludzi do głodo- 
wania, podczas gdy jednostki pławiły się w bogactwach 
i trweniły majątek, zdobywany dla nich krwią i potem 
tysięcy nędzarzy. Dopóki państwo polskie i cała Europa 
przechodziła dreszcze rewolucyjne, będące naturalnem 
następstwem wielkiej wojny, dopóki nad Polską wisiało 
niebezpieczeństwo bolszewickie, dopóty zwolennicy sta- 
rego porządku milczeli, a nawet godzili sią na przyzna- 
wanie ludowi praw mu należnych. Dość wspomnieć, że 
w chwili, edy armia bolszewicka zbliżała sie 


= Gim 


pod Warszawę, Sejm jednomyślnie uchwa- 
lił ustawę o wykonania reformy rolnej, 
którą prawica w najgwałtowniejszy sposób dwa miesiąca 
przedtem zwalczała. Skoro jednak dreszcze rewolucyjna 
skończyły się, skoro niebezpieczeństwo bolszewickie zo: 
stało usunięte, wstecznictwo podniosło głową i zaczęło, 
znowu w sposób najęwałtowniejszy, występować przeciw 
temu, co za jego zgodą, w chwili, gdy się panowie bali, 
zostało w Sejmie uchwalone. Widać to najlepiej po re 
formie rolnej, którą obszarnicy, nie lękając się już hol- 
szewików, zaczęli podważać, paraliżować i unicestwiać. 

O cóż teraz wstecznictwu ćhodzi? 

Chcą uniemożliwić reformę rolną, znieść 
ustawę, gwarantującą jej wykonanie. Chcą przywrócić 
przywileje, chcą zmienić Konstytucję, ażeby zapew: 
nić nielicznej garstce wysoko urodzonych panowanie 
nad masami chłopskimi. Cel to wielki i dla tego celu 
obszarnłcy opodatkowali się po 1.000 mkp. od morga 
byle tylko stworzyć fundusz, zapomocą którego” mogliby 
Bozbić obóz chłopski, rozbicie to wykorzystać i w Sej 
mie uzyskać większość, coby im umożliwiło osiągnięcie 
celów, o jakich wspomnieliśmy wyżej. 

Biją przedewszystkiem w ludowców, w Polskie 
Stronnictwo Ludowe, posługując się oszczerstwami na 
całe stronnictwo i na jego przywódców. Dlaczego biją 
właśnie w lucowców? Oto dlatego, że ludowcy stanowią 
najpotężniejszą pelityczaą organizację włościańską, bo 
wiedzą, że Indowcy, którzy wywalczyli prawa dla lađu 
w Polsce, są zdecydowani bronić tych praw do upadłego. 
Gdybyśmy byli słabi, gdybyśmy nie przedstawiali dla 
nich siły, z którą się liczyć trzeba, toby z pewnością 
w nas nie bili, tak, jak nie biją n. p. w Thuguttowców 
w Kongresówce, choć Thugattowcy niejednokrotnie pro 
wadzą politykę bolszewicką. A 

Bracia Chłopi! Mieliście sposobność przekonać się 
tak w czasie wojny światowej, jak i w ciągu tych nie- 
spełna czterech lat działalności Sejmu Ustawodawczego, 
kto stał w waszej obronie, kto dla was pra: 
cował, kto tworzył Polskę ludową, a więc tą, 
w której chłopu ma hyć dobrze. Wiecie dobrze, że pracę 
tą prowadził Klub posłów ludowych pod 
przewodem posła Witosa, który się stał wyra- 
zicielem woli mas ludowych w całej prawie Rzeczypo- 
spolitej. 

Przy nim nam stać, bo gdy staniemy razem i pój- 
dziemy tam, gdzie on nas prowadzi, gdy przy wyborach 
oddamy głosy solidarnie na kandydatów Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego, to zwyciężymy, a zwycięstwo 
nasze będzte początkiem urzeczywistnia 
nia Polski ludowej. Jan Ogorzały, 


Dia amerykanina gospodarstwo złożone z 45 morga 
pola, dom: kryty dachówką, stodoła wraz z plonami obok 
Wadowie zaraz okazyjnie do sprzedania, Wiadomość: Sta- 


nisław Hyckiewicz, Wadowice. 1373 1 2 


Unieważniam zgubioną kartę zwolnienia na na- 
zwisko Andrzej Lubas, ur. w 1893 r. w Swilczy, powiat 
Rzeszów. 1374 


Stanisław Markiewicz z Kosiny, p. Łańcut, zgubił 
dokument demobilizacyjny, który z dniem dzisiejszym 
unieważnia Się. 1375 


Karol Możdzeń, ur. 1896 r. w Ostrowie ad Prze- 
worsk, unieważnia skradzioną mu karte zwolnienia z Powa 
Kom. Uzun. Jarosław. 39 n. j 1342 
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A Ja 


k najszynciej 
dać bezrolnym ziemię: 


Coraz częściej powtarzają się kradzieże zboża 

z pól i to nietylko dworskich, bo i chłop chłopu zabiera 
snopami pszenieę, żyto, wykopuje ziemniaki, słowem pro- 
Jukta rolne, a zimową porą znowu kwitnie kradzież 
irzewa z lasów państwowych czy prywatnych, jaki jest 
tod reką. 
Wystarczy przeglądnąć rejestr sądowy, a okaże 
się, że przeważna część kradzieży leśnych 
dokonywa się w zimie, w porze ciepłej zaś zmniej- 
szą się znacznie, o 80°/„ z czego wynika, że nie na 
łogowe złodziejstwo pędzi ludność przy- 
leśną w mróz i śnieg do lasu za opałem, lecz 
brak tegoż i niemożność kupienia w porze wła- 
ściwej. Tosamo odnosi się i do kradzieży zboża, ziemniś? 
xów it. d. Ss 

Wedle obliczeń statystycznych, w zachodniej Euro- 
pie może zo 100 hektarów roli wyżyć 50 ludzi. W Ma- 
łopolsce tensam obszar musi wyżywić 102 osoby, mimo, 
że przeciętnie zbiory z hektara są w Małopolsce dwa 
razy mniejsze, niż w innych państwach. 

Przed wojną ratowało się od śmierci głodowej 
330000 ludzi rokroczną emigracją do Prus, a przeszło 
1 miljon (od 1901 do 1910) emigracją do Armeryki; 
dziś tylko znikomy ods-'tek znajduje zajęcie we Frencj'. 
W Mazlanalsce jest gospodarstw poniżej 5 hektarów 

da%/, niżej 2 hektarów, 26%, do 1 he- 

nose p Niżej pół hektara (L h:ktar= 1/4 morgi). 

+ Oto straszliwa cyfry, które w każdem iuneim spo- 

leczeństwie, umiejącem czytać, uniemożliwiiyby te nie- 

siychane bajdy o bogactwach i dostatkach owych 800/, 

ludności wiejskiej, a przeciwnie stanowiłyby akt oskar- 
żenia, że takie stosunki wogóle za: * mogły. 

"aforma rolna stanęła na matt ueis. Gdyby 
się ja n. tt pchnęło naprzód, dzieło i» wielkie wymaga 
iłuższego czasu, tymczasem pomo? natychmiast musi na- 
stąpić. 

Jeden widzę sposób prosty, nikogo nie krzywdzący: 
Przymzsowe wydzierżawienie pewnej części obszarów 
dworskich między ludność bezrolną na okres 6-:etni, 
aa warunkach, przepisanych usiawą o schron e drob- 
ych dzierżawców. 7 '5m. a czynsz dzierżawny 
ma wynesić, i : 110 mkp., bo to `est 
krzywdzące właści... - -«dyuwiednio wyższą 
kwote, n. p. cenę targową 1 meira zboża twardego. 

Ustawa odnośna jako konieczność państwowa po- 
winna przejść jednogłośnie jeszcze w tym Sejmie, 
a wszyscy jej przeciwnicy, n'ech pamiętają, że stają się 
spólnikami tych, którym tylko sznur: albo po- 

SBa. albo r snopy z cudzego pola 
r uiaiy dzieli u... „-iuu, by uchronić od głodowej 
«mierci siebie i dzieci. Jan Brodacki. 


aco’ 


Umieważuia się zgubiony dokument zwolnienia 
» wojska Andrzeja Adamczaka, urodz. 1897 r. w Zmiennicy, 
pow. Brzozów. 1348 


Młocarr'* cepową, 4 HP, na wozie, z wytrząsa- 
szami, sitem .iem, używaną, w dobrym stanie, sprze” 
dam za 200.60. ..... Szklany, Trzebinia 1349 


Głos krwi. 


Otrzymaliśmy następujący list: a 

„Szanowna Redakcjo! Z prawdziwą radością prze- 
czytałem w „Piaście“ wiadomość o utworzeniu Związku 
księży-ludowców. Było to oddawna pragnieniem nie- 
tylko mojem, ale i moich przyjaciół księży. Wierze, ża 
Związek naS$z wzrośnie szybko w sily i rozwinie Się na 
wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej, Jest to naturalne 
następstwo stosunków w odrodzonej Ojczyźnie. 

Jesteśmy sami w ogromnej większości synami ludu 
Ten głos krwi, o którym wspomniał autor artykułu 
p. t „Dachowieństwo w P. S. L.“ w „Piaście*, odzy. 
wa się u nas pod satanną taksamo silnie, jak u tych 
wszystkich inteligentów, którzy wyszli z pod słomianej 
strzechy. Idea Polski ludowej tkwi tak głęboko w nas 
szych sercach, jak i w sercach naszych ojców i matek, 
Diatego też stanowisko pewnej części duchowieństwa 
pozostającej pod wpływem jednostek, czy ngru.owań 
społecznych, nie mogących się pogodzić z nowemi sto 
sunkami, zajęte wobec ruchu ludowego, bolało nas mocno, 
Jeszcze silniej bolały nas zarzuty, w prasie ludowej 
spotykane, jakobyśmy wszyscy byli sługami wstecz 
nictwa. Jeden „Piast“ przestrzegał skrupulatnie tego 
by nie występować przeciw duchowieństwu jako całości 
Jeden „Piast“, atakując wrogich ludowcom księży, p d 
kreślał stale, że występuje przeciw pewnym księżom, 
przeciw pewnej części duchowieństwa. Myśmy tą 
księża, synowie chłopscy, oceniali doskonale, tembkar: 
dziej, że wierzyliśmy, iż przyjdzie czas, kiedy nareszci4 
i my będziemy się mogli jasno przy P. S. L. opowie 
dzieć. Ten czas nadszedł nareszcie. 

Wierzę, że Ścisła współpraca duchowieństwa z lu 
dem, zorganizowanym w P. S. L. wyjdzie na dobri 
państwu i ludowi i stronnietwu ludowemu, które już tak 
chwalebnie zaznaczyło się w dziejach odrodzonej Ojczy 
zny. Wierzę, że niezadłngo nadejdzie czas, kiady w „Pia 
ście“ będziemy mogli zabierać głos jawnie, otwarcią 
nie obawiając się przykrych następstw ze strony na 
szych przełożonych, co, niestety, dziś jeszcze miałoby 
miejsce. 

Piszę te słowa dlatego, że radość serce moje prze: 
pełuia. Nie wzywam księży do wstępowania do Związku 
księży-ludowców, bo wiem, że każdy z*nas, chłopskich 
synów, postąpi tak, jak mu nakazuje sumienie i ten 
głos krwi, który się u każdego odzywa. Boga tylko pro. 
szę, by jak najprędzej ustał waśń pomigdzy polityku: 
jącymi księżmi a P. S. I. ji polski jest katolicki 
i jeżeli co Wiarę u niego o:łavić może, to działalność 
tych księży, którzy z ruchem ludowym prowadzą wojnę, 

Braciom ludoweom w sutannach i w sukmanach 
serdeczne pozdrowienia. z 

Wasz brat i sluga w Chrystusie 
X. Jan T. 


Jan Kurek z Woli Dębińskiej unieważnia zgubiony 


dokument wojskowy, wydany przez pułk kolejowy w Kra: 
kowie. 1337 


Myśliwi! 4 wyżły rasy niemieckiej do sprzedania, 
Chorągwica dwór, poczta Wieliczka. 1334 


Organizacja Narodowa w Jaworowie ma do sprze- 
dania natychmiast w Siedliskach przez parcelację 82 morgł 
roli. łak 35 morgów. lasu 28 FE Zgłoszenia tamże, 
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O POMOC 
dla księży wikarych. 


Stanowisko księży wikarych nie fest dziś do po” 
zazdroszczema. Wikarzy i ekspozyci przy filjalnych ko” 
ściołach, bez gruntów, są niesłychanie upośledzeni. Po 
bory ich są takie, Że szkoda poprostu butów, by po nie 
chodzić. Naogół księża wikarzy cierpią niedostatek, 
a ekspozyci nie mają się z czego ani wyżywić, ani okryć. 

Otrzymaliśmy w ostatnich ezesach dużo listów od 
księży wikarych, skarżących się na rzeczywiście ciężkie 
położenie, nieraz na nędzę. Jeden z księży ekspozytów 
2 Kongresówki pisze nam, ża nie wie, kiedy wrbrnie 
Ł długów, bo chcąc sprawić sobie bieliznę, sutannę i futro, 
koniecznie mu do spełniania posług duchowych w zimie 
potrzebne, musiał się zapożyczyć na blisko miljen marek. 

Do zawarcia konkurdatu jeszcze daleko, a tymcza- 
sem stosunki wymienionych księży są coraz smutniejsze 
f Byłoby wskazanem, aby pobory księży wikarych 
legkspozytów uregulować na wzór pokorów urzędniczych. 
Bytyby to pobory, odpowiednie do studjów. Księża wi- 
karzy domagają się poborów urzędnika VITl-mej rangi, 
księża ekspozyei poborów urzędnika VH-mej rangi. 

„Rząd będzie musiał zająć się nregnłowaniem na- 
reszcie tej sprawy, Nie wątpimy, że posłowie naszego 
strennietwa pójdą w tym kierenku rządowi na ręke. 
Stając Zawsze w obronie biednych i uciśnionych, stanąć 
Muszą 1 w obronie księży wikarych i ekspozytów przy 
on przy których ksiądz nie ma żadnego 
runtu. 


I 


Stan wyjątkowy 
w wojewódziwie !lwowskiem 


Niejednokrotnie jnź zwracaliśmy uwagę na sto- 
sunki w województwie Ilwowskiem, które nie dadzą się 
pogodzić z obowiązującemi w Polsce ustawami. Woje- 
wództwo to stało się od czasu objęcia rządów przez 
wojewodę Grabowskiego dzielnicą, w której ustawy, 
dla ludności pajważniejszą nie są wykpnywane, o ile 
Się nie pądobają pp. urzędnikom wojewódzkim. 

Jedną z najważniejszych dła ludności wiejskiej 
ustawy jest noweła do ustawy o walce z lichwą. 
Dzięki tej noweli chłopi w całej Polsce mogą nareszcie 
spokojnie sprzedawać swoje produkta, nie narażając się 
na konfiskaty, włóczenie po policjach i sydach i na kary 
ZA rzekomą lichwę. W województwielwąwskiem 
Ustawy tej jednak nie wprowadzono wżycie. 
Tam endecja, do której należy bardzo znaczna część 
Urzędników, nznała tę ustawę za niepotrzebną i robi co 
może, aby właśnie teraz chłopom pokazać, jak ich'nie- 
nawidzi, Karze się dalej chłopów za nieprzestrzezanie 
cen wytycznych, nęka ich się dalej dlatego, bo w tym 
pPaszalikn endeckim wszystko, co sią przeciw chłopu 
skierowuje, jest przez wysokie władze uznanesza dobre. 
Że to wśród ludności wiejskiej, tak polskiej, jak i ruskiej, 
wywoływać musi rozgoryczenie, to jasne. 

Dopóki się nie zmieni gruntownie system rządów 
w województwie lwowskiem, dopóty w tej dzielnicy 
będziemy sie musieli liczyć z nairozmaitszemi niespo- 


N 


o 
dziankami, które sią mogą najszkodliwiej odbić na pań 
stwie. Rząd powinien sobie z tego zdawać sprawą 


Ghiopi, zapamiętajcie sobie 
Co piszą endecy o chłopach. 


Bezczelność endecji przechodzi wszelkie pojecia 
Organ ich, przeznaczony na wieś, „Wieniec i Pszczółka” 
łasi się do chłopów, schlebia im, pisze szeroko i długo 
że „jedynymi obrońcami chłopów są endecy*. Ci sam 
Indzig wydają jednak pisma dla miast, a w pismacł 
tych jndzą tylko ludność miejską przeciwko chłopom 
szkalując chłopów tak, jak to mogą robić tylko ludzi 
niepoczyta!ni. > 

Przytaczaliśmy w „Piaście* artykuły Świętochow 
skiego, drukowane w naczelnym organie endecji, w „Ga 
zecie Warszawskiej“. Przytaczaliśmy już kilkakrotnii 
kalsmnje, jakie o lndowcach i o chłopach wogóle wy 
pisuje krakowski organ endecji, „Goniec Krakowski“ 
który endecy za zwykłą sobie bezczeluością nazwal 
„bezpartyjnym dziennikiem ilustrowanym*. To pisemk« 
zionie úo chłopa jadowits wprost nienawiścią, W Nrze 
251 tego pisma z dnia 14 września b. r., zamieszczoue 
ilnstrację” przedstawiającą opasłego chłopa z wielkim 
brzuchem. Przed chłopem tym kłęczy chudzina, mieszka 
niee miasta, i ze złożonemi rękami modli się. Pod figura 
chłopa jest podpis: „Św. Paskopiast*, a obok wiersz 
zawierający „modliwę do św. Paskopiasia*. W „modli 
twie“ tej pisze się, że chłopn „brzach się w pasku jul 
zmieścić sie może“, że „chłopu tłuszczem obwisają 
karki, a skrzynie wielkie rozpychają marki“ $ t. d, 

Ci sami ludzie, którzy to malują i te brednic 
o chłopie wypisują, siejąc nienawiść w miastach prze: 
ciw chłopu, kopiąc między miastem a wsią przepaść 
szkodliwą i dla miast, i dla ladu, i dla państwa„ci sam] 
ludzie idą na wieś i przedstawiają sią za „jedynych 


obrońców chłopa“, ci sami ludzie szkalują Polskię 
Stronnictwo ludowe, bezczeszczą was samych. Czy 
wy, bracia chłopi, będziecie milczeć? 


Czy będziecie znosić 
niewieranie? 

Miara cierpliwości już się przebrała! 

Gdy przyjdą do was do hyjeny miejskie, które was 
w pismach swoich, dlx miast przezuaczonych, traktują 
jak ostatnich zbrodniarzy, gdy przyjdą do was po man 
daty, pędźcież tę hołotę ze wsi, tak, by im się raz na 
zawsze na wieś zaglądać odechciało! 


pokojnie tego rodzaju po 


REALNOŚĆ W RZESZOWIE 
z wolrtem pomieszkaniem i obsiewami, nowemi murowanemi 
budynkami gospodarczemi, nadającemi się na cele przemy: 
słowe wraz z Ż-morgowym ogrodem sprzedam. Bliższych 
informacyj po poprzedmiem ogladnięciu udzieli Lisowski, 
Rzeszów, ulica Wincentego Pola 751. 1335 1 3 


Umnieważnłia sią skradzione dokumenta wojsk. Jar 
kóba Orczyka, ur. i zam. w Sułoszowej, p. Olkusz. 1347 
Z Z Z AZ Z Z O Z ZZ, 


Unieważnia się zgubiony dok. wojsk. (urlopowy? 
Jana Wosieli, ur.i zam. w Dworach, L. 84, p. Oświęcim. 134 
po ZZN Z O 

Sprzedam dom za dołary w Muszynie. Stanisław 
Korwin. Poste-restante. Kraków 1. a 1336 
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Przemiany .dra Stefczyka, 


1 Są stworzenia na tym bożym świecie, które co ja- 
kiś czas zmieniają skórę. Są, niestety, i politycy, którzy 
także co jakiś czas, za przykładem onych nierozumnych 
stworzeń, zmieniają skórę. Odbywa się to nawet w pew- 
nych ściśle określonych odstępach czasu, mianowicie 
w okresie, który na życie w przyrodzie nie ma wpływu, 
ale na pewnych osobników, żerujących na polityce, wra- 
żenie wywiera niezmierne, mianowicie w okresie przed- 
wyborczym. 

Jest w Polsce p. dr Franciszek Stefczyk. Przed 
laty był on zwyczajnym profesorem. Dowiedział się 
z czytania o istnieniu Kas Raifieisena za granicą. Za- 
czął piacować nafi tem, by instytucję tę wprowadzić 
i w Małopolsce. Znalazł poparcie u wszystkich, dbają* 
cych o dobro kraju i Indności, Zaczął działać i działal- 
ność jego przyniosła owoce. Kasy Raiffeisena zaczęły 
w Małopolsce róść. ń 

, _ P. dr Stefczyk miał, zdaje się, w młodości być 
księdzem. Stąd zawsze skłaniał się ku tym politykom, 
którzy stali pod skrzydłami dnchowieństwa, zwalczają 
cego bodzący się do życia ruch ludowy. Kiedy jedoak 
ten ruch, mimo prześladowań, rozwinął się, p. dr Stef- 
czyk, dawno marzący o maudacie poselskim, pewnego 
dnia nagle.. zmienił skórę. Umarł dr Siefczyk klery- 
kał — narodził się dr Stefczyk ludowiec. I dr Stef- 
czyk w skórze lodowca wszedł do Sejmu lwowskiego. 

_ Podczas wojny światowej, gdy poseł Stefczyk stra- 
ci} mandat, bo Sejm został rozwiązany, p. dr Stefczyk, 
ludowiec, pawnego dnia.. zmienił skórę. UmarF'dr_ Stef- 
czyk ludowiec — narodził sę dr Stefczyk klery- 
kał. Sympatyzował jednak z ludowcami, bo nie chciał 
palić za sobą mostów. Zawszeć to, powiadają: „wszystko 
można, lecz z ostrożna“. 

„ Przyszedł krach mocarstw centralnych. Rozpadły 

się potęgi, które Polskę rozebrały. Wstała do nowego, 
państwowego życia odrogzona Polska I znowu pewnego 
pięknego dnia dr Stefczyk Klerykał.. zmienił skórę. 
Umarł dr Stefczyk kłerykał — odrodził się dr Stet 
czyk ludowiec. 
x, O tej swojej ostatniej przemianie zawiadomił dr 
Stefczyk prezesa P, S. L., posła Wito:a, listem ze stycz 
nia r. 1919. Akuratnie był to okres wyborczy. Zmiana 
skory wydała się prezesowi Witosowi podejrzana.” Na 
list więc dra Stefczyka, zgłaszający ponowne przystą- 
pienie do P. S. D., prezes Witos nie odpowiedział. Cze- 
kał, co zrobi dr Stefczyk, gdy nie zostanie przez stron- 
nictwo wysłany dv Sejmu. : 

.  Podejrzliwość prezesa Witosa okazałe się nzasad- 
niona. Dr Stefczyk nie został przez £. S. u. wysunięty 
na kandydata i do Sejmu nie wszedł. I znowu dr Stef- 
czyk, odrodzony iudowire.. zmienił skórę. Jako prezes 
Głównego Urzędu Ziemskiego już był klerykałem, ale — 
ostiożcość nie zawadzi! — o tejeswojej nowej przemia- 
nie oficjalnie prezesa Witosa nie zawiadamiał Dowo- 
dziły tego natomiast jego.. czyny. 

Przez jakieś dwa lata był spokój. Skóra polityczna 
dra Stefczyka to nabierała koloru sutanny ks. Lubel- 
skiego, to Witosowej bluzki. 

I znowu przyszedł okres wyborczy. Skóra dra 
Stefczyka dostała drgawek. Zaczęły się na niej poja- 
wiać plamy. Mieniła się kolorami, Dr Stefczyk czekał, 
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które stronnictwo zaofiaruje mu mandat, bo skóra jego 
w tym wypadku nabrałaby w pełni koloru tego strone 
nictwa. 

Dr Stefczyk zaczął węszyć. Przekonał się, że lu- 
dowty nie kwapią się do korzystania z jego wypróbo- 
wanej:w tylu przemianach politycznej gimnastyki. I znowa 
dr Stefczyk.. zmienił skórę: W piśmie z dnia 21 sierp- 
nia b. r, zwróconem do prezesa Witosa, oświadczył dr 
Franciszek Stefczyk, że „nie uważa sią już za członka 
Polskiego Stronnictwa Ludowego“. 

Prezes Witos, otrzymawszy ten list, zdumiał się, 
bo na wstępie listu pisze mu dr Stefczyk, że „na list 
swój ze stycznia 1919 r., zgłaszający jego ponowne 
przystąpienie do P. S. L., nie otrzymał,od prezesa Wi- 
tosa odpowiedzi*. Każdy rozsądnie myślący przyzna, że 
jeśli nie otrzymał odpowiedzi, iż został do stronuictwa 
ponownie przyjęty, to widocznie stronnictwo zrezygno- 
walo z przyjęcia go, A jeśłi tak, to dr Stefczyk nie- 
potrzebnie zgłasza wystąpienie ze stronnictwa naszego, 
bo do niego nie należał. 

Po kiegoż więc licha ogłasza dr Stefczyk swoje 
listy o wystąpieniu z P. S. L. w „Lodzie Katolickim‘? 
Nie mamy do p. dra Stelczyka pretensyj, nie zajmowa: 
liśmy się nim od dawna, wiedzieliśmy, że on ludowcem 
bywa przed wyborami, ale poza tem zawsze idzie z kle 
rykałami, poco więc hałasować? 

„Ludowi Katolickiemn* podarowaliśmy p. Stefczyka 
w zupełności jeszcze podczas wojny Światowej. Nie wąt- 
pimy, że w maślankówatem stronnictwie ks. Lubelskiego 
pan dr Stefczyk stanie się jedną z podpór. Niech tylko 
„Lud Katolicki“ uważa, bo niewiadomo, czy ta ostatnia 
zmiana skóry u dra Stefczyka jest naprawdę.. ostatnią, 


Lista państwowa P, S. L. 


W poniedziałek d. 11 b. m. złożona została na ręce 
generalnego komisarza wyborczego lista państwowa Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego do Sejmu i lista państwowa 
do Senatu. Obie te listy otrzymały Nr 1. 

Na podstawie przepisów ordynacji wyborczej, listy 
okręgowe otrzymać mają ten nomer, jaki mają należące 
do tegosamego stronnictwa listy państwowe. Wobec tego 
listy okręgowe Polskiego Stronnictwa Ludowego będą 
mieć w całej Polsce Nr 1. 

Jest to bardzo ważne, bo obecnie znikną nie- 
pewności co do numeru list okręgowych. Przy poprze- 
dnich wyborach w każdym okręgu listy ludowców miały 
różne numery. Obecnie ludowcy w całej Polsce wiedzą, 
że mają głosować na listę Nr 1 we wszystkich okrę- 
gach, ko wszystkie listy P. S. L. dlatego, że lista pań- 
Stwowa ma numer 1, mieć będą Nr 1. 

Trzeba to sobie zapamiętać i już dziś przy agis 
tacjł uświadamiać ludowców, że mają głosować na listę 
Nr 1 we wszystkich okręgach. 


Piękny folwark 


sprzedam. zaraz w powiecie Podhajce, 8 km gościńcem 
od kolei, obszar 112 morgów roli, 15 morgów pastwisk, 
5 morgów lasu, wszystkie budynki, inwentarze, obsiewy, 
młyn wodny, gleba czarnoziem I. klasy, kukurudziana. 
Cena 72 miljony mkp. Zgłoszenia przyjrauje: Dr Jam 
DBziurzyński, Lwów, plac Bernardyński L. 11 1200 


—. 
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Ministerstwo reform agrarnych. 


Rada ministrów przyjęła onegdaj projekt ustawy, 
na podstawie której obecny Główny Urząd Ziemski 
ma być zmieniony na ministerstwo reform agrarnych. 
Uchwała ta jest następstwem przepisu konstytucji, że 
przed Sejmem odpowiedzialne są tylko ministerstwa, 
à nie urządy. Zamiana Głównego Urzędu Ziemskiego 
na ministerstwo nie pociągnie za sobą ani reorganizacji 
tego urzęda, ani zajęcia nowych sił urzędniczych. Ró- 
Żnica będzie tylko ta, że prezes Głównego Urzędu Ziem- 
Rkiego zostanie ministrem, a wiceprezes wiceministrem. 
Odpowiedzialność za pracą około postępu reformy rol- 
el, którą dotychczas faktycznie ponosił minister rol- 
aictwa, aczkolwiek tem się nie zajmował, ponosić będzie 
minister refurm agrarnych. 


Rozwój szkoinictwa powszechnego 
w odrodzonej Polsce, 


Jak nam wiadomo, po upadku państw zaborczych, 
otrzymaliśmy trzy systemy szkolne bez polskich władz 
szkoinych, przeważnie bez nauczycielstwa. Najlepiej wy- 
kwalifikowane siły nauczycielskie i najlepiej zorganizo- 
wane było szkolnictwo w byłym zaborze austrjackim, 
t j. w Małopolsce. Rząd polski otoczył szkolnictwo po- 
wszechne, jak na obecne ciężkie warunki, opieką. Prawie 
wszystkie stronnictwa sejmowe starały się o rozwój 
szkolnictwa powszechnego. Specjałnie zaś zajęło się niem 
Polski: Stronnictwo Ludowe. Jak bardzo ceniło sobie 
oświatę, widać z tego, że będąc przy władzy i mając 
możność wyboru tek — zatrzymało dla siebie tekę 
oświaty. Później po uchwaleniu Konstytucji czyniono 
różne zaknsy, aby szkołę oddać pod wpływy jednostek, 
często wrogo usposobionych dla tejże szkoły. Ale znów 
Polskie Stronnictwe Ludowe nie dopuściło do tego. Przy- 
Pominamy sobie wspaniałą mowę, wygłoszoną w Sejmie 
Ww obronie szkoły powszechnej przez posła dra Kiernika, 
Polskiema Stronnictwu Ludowemn i jemu w głównej 
mierze zawdzięczać należy, że otrzymaliśmy jednolita 7-kla- 
Bową szkołę powszechną. 

Po trzech latach pracy osiągnęliśmy bardzo po- 
ważne rezultaty. 

Konstytucja, uchwalona 17/II1 1991 r. zapewnia 
rozwój szkolnictwu i daje dowód, że postąpiliśmy na- 
przód, uwalniając szkołę powszechną od waśni religijnych, 
partyjnych i narodowościowych. 

„ „Twórcy szkoły powszechnej, znając stosunki w Sej- 
mie i w społeczeństwie, uchwalili jednolitą szkołę po- 
wszechną, dlatego, bo obawiali się, aby inna nie zs- 
chwiała podwalinami naszego młodego państwa. 
amy więc w naszej kochanej Ojczyźnie bezpłatną, 
kową naukę; uczą się w niej razem dzieci 
Wszystkich stanów, narodowości i wyznań. Jeżeli roz- 
Chodzi się o to, że okres 7-letni jest za dłagi dla ucznia 
Szkoły powszechnej, to podam dla ilustracji okresy na- 
uczania w jiunych państwach. I tak w Austrji 
Francji uczęszczają dzieci do szkoły przez 8 lat, 
w Anglji i Prusach przez 9 lat, a u nas przez 7 
lat. Jeżeli nwzylędnimy to, że n nas dziecko przez ten 
Czas bywa czasem gościem w szkole, a nadto po- 


ob owiąż 


maga ono rodzicom w pracy, ponieważ należymy do 
narodów uboższych, gdy tymczasem w państwach wyżej 
wymienionych dziecko przez ten czas pozostaje wyłącznie 
pod wpływem szkoły, to przyjdziemy do przekonania, że 
tam osiągnięto zupełnie iune rezultaty. Nadto w wyżej 
wymienionych państwach rok szkolny trwa dłużej, bo 
od 46 do 48 tygodni, gdy tymczasem u nas tylko 42 
tygodnie. Nic dziwnego, że ci, którzy badali szkolnictwo 
n. p w Anglji oświadczają, że jeszcze nam daleko do 
tego, co tam osiągnięto. 

Szkolnictwo powszechne, a szczególnie po wsiach, 
musi w wielu wypadkach zwalczać przesąd, który zako- 
rzenił się u chłopów, a którzy oświadczają, że jeżeli 
dziecko umie czytać i pisać, to mn już wystarczy. Stąd 
też w I, IL i III klasie frekwencja dość dobra; na 
wyższych stopniach, gdzie odbywa się właściwa nauka, 
coraz bardziej słabnie. 

Idźmy dalej do organizacji szkół. Obecnie w Polsce 
mamy około 20.000 szkół różnego typu. Liczba szkół 
wzrosła i to dość znacznie, a w latach 1918/19, 1919/20 
wzrosła o 10'2'fj6 — liczba zaś nauczycieli wzrosła za- 
ledwie o 47*/,. Uczniów w tym czasie przybyło do 
szkoły powszechnej o 25e/, więcej. Jeżeli przyjrzymy 
się bliżej szkolnictwa, to zobaczymy, że najniższych 
szkół, bo szkół o jednym nauczycielu, mamy aż 76°/, 
Jak nanuka w takiej szkole wygląda i jakie reznitaty 
można osiągnąć, to sobie łatwo każdy wyobrazi. 

Pójdźmy do dalszej bolączki szkolnictwa, a mia 
nowicie do lokali. Sama Warszawa na 600 klas, wynaj- 
muje ponad 400, a cóż dopiero jest po małych miaste: 
czkach i wsiach. Prawie wszystkie budynki szkolne we 
wschodniej Małopolsce uległy „znpełnemn zniszczeniu, 
w Królestwie Połskiem ich nie było i niema. Najlepiej 
pod tym wzglętem przedstawia się Poznańskie. Jeżeli 
budynek uległ zniszczeniu, lub go nie było i niema, to 
nauka odbywa się w domach od gospodarzy na wsi 
wynajętych. W tak marnej dziurze, często zamienicnej 
ze stajni, ciemuej, o jednem oknie, uczy nanczyc.el 
w Małopolsce przeciętnie 62 dzieci, w Królestwie Pol- 
skiem 56 dzieci, a w Poznańskiem 85 dzieci. Nie taż 
dziwnego, że po wsiach w takiej szkole, tak wiele ludzi 
już w młodości traci siłą wzroku, a większość dzieci 
coraz bardziej karłowacieje. 

Światlejsze nauczycielstwo rozrzucone po wsiach 
zdala od miejsc kultury, opuszcza szeregi nauczycielskie 
i sznka chleba w innych, rentowniejszych zawodach. 
Nie teź dziwnego, że ukwalifkowanych sił nauczyciel- 
skich jest zaledwie 280%/, ogółu nauczyciełstwa, Reszta, 
a szczególnie na kresach, to Indzie, którzy na gwałt 
sami zaczeli sią uczyć, aby mogli drugich uczyć. Ale 
rząd z braku ukwalińkowanych i tym polecił nieść ka- 
ganiec oświaty. Jak kto może, tak orze!|! -— Ubytek 
nanczycielstwa jest zastraszający, bo zaledwie pokrywa 
go roczny przyrost, a gdzież wzrost szkół?! Tutaj juž 
nie rząd, ala całe społeczeństwo we własnym interesie 
powinno iść na rękę nauczycielstwn, aby go nie zrażać, 
lecz owszem mn dopomóc i przez to do zawodu nat- 
czycielskiego zachęcić. Rząd również powinien pamiętać 
o tem, że in będzie miał światlejszych obywateli, tem 
i praca z takimi ludźmi będzie łatwiejszą, mniej będzie 
wydawał na utrzymanie policji, oraz na wojsko, bo ro- 
zumny obywatel za dzień więcej zrobi dla Ojczyzny, niż 
ciemny za całe życie. 

Stanisław Stachnik. 
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Targi iwowskie. 

W ubiegłym tygodniu otwarto we Lwowie drugą 
«rzędu wystawę naszego dorobku przemysłowego pod 
iazwą Targi lwowskie. Przedstawiają się one bardzo 
lobrze, Z wystawionych przedmiotów widać, że pro- 
lakcja polska w ciągu ubiegłego roku niezwykle się 
fzmogła, że wytwarzamy dziś w Połsce o wiele więcej 
zeczy, niż przed rokiem, co nas nwalnin od Sprowa- 
zania z zagranicy całego szeregu towarów. Na targi 
rzybyła specjalna misja gospodarcza francuska, misja 
zwajcarska i rumuńska. Kupcy zagraniczni poczynili 
łardzo dnże zamówienia. Targi lwowskie stają się już 
pniekąd instytacją, która rok w rok będzia wystawą 
łolskiej produkcji przemysłowej. 

Byłoby rzeczą pożądaną, aby wystawy teg. rodzaju 
wiedzali jak najliczniej włościanie. Dotąd, niestety, 
iczba włościan, zwiedzających targi, była za mała. 
Mamy nadzieję, że w przyszłym roku odbędą się na 
largi lwowskie wycieczki światlejszych włościan z ca- 
ej Polski. 


List z Ameryki. 


Głębowiczanie w Detroit do ewojaków. 
* Detroit, Mich. 7-2-22. 


wiadomość od Was, że pomimo tak ciężkich chwil, jakie 
przeżyliście w czasie kilkaletniej wojny, nie opuściliście 
bezradnie rąk, lecz z całym zapałam zabraliście się do 
pracy nad zorganizowhniam i doprowadzeniem do do- 
brego stanu naszej straży ogniowej. 

Nie chcomy się rozwodzić nad ważnością 1 ko- 
niecznością istnienia takiej straży w każdej gminie, boć 
przecież sami najlepiej zdajecia sobie sprawą z tego, 
łe w czasach pokoju naszym największym wrogiem jest 
pożar, a walka z nim jest wszystkich obywateli świę- 
tym obowiązkiem. To taż, aby Wam w tej trudnej pracy 
nad doprowadzeniem przyrządów pożarnych do zadowa- 
lającego stanu przyjść z pomocą, z największą ochotą 
złożyliśmy na ten ceł datki, jak wskazuje poniżej umie 
Bzczony wykaz O ważności i nigoszacowanych wprost 
„skatzkach istnienia straży pożarnej przekonaliśmy się 
dopiero tu, w Ameryce, gdzie straż ogniowa należy do 
najlepiej zorganizowanych i w najlepsze przyrządy wy: 
posażonych organizacyj; to też każdy późar w kilka 
minutach jest tn z łatwością suumiony, a szkody przez 
pożar wyrządzone są bardzo małe. 

Na poprawę sikawek straży pożarnej w Głębowi- 
cach złożyli Głębowiczanią zamieszkali w Detroi:, Mich. 
następujące kwoty: 

Bartiomiej Babiarczyk, Franc. Kuwik, Adam Górkie- 
wicz, Izydor Żabiński, Teofil Sala i Wład. Mitoraj po 5 do- 
larów; Antoui Kawik 4 dol; Stefanja Wandor 3 dol; An- 
toni Mikuła, Jakób Gągała, Józef Szostak, Rozalja Żabiń: 
ska, Jan Ochmański, Leon Michalak, Władysław Górklewicz, 
Frane. Olejarz, Stan. Bury, Jan Leki i Waw. Płonka po 
2 dolary; Jós. Zybiora, Anna Bogunia, Aniela Żabińska, 
Józef Wnętrzak, Franciszek Uroda, Ludwik Slam, Karol 
Piwowarski, Wojciech Wętrzak, Teofil Mitoraj, Jan Wan- 
dor, Frane. Niedziela, Wojciech Kwiatek, Ignacy Niedziela, 
Paweł Smaza, Wino. Solak. Sebastian Pawlica Aloizy Tom- 


| tyłko ceny. 
Kochani Rodacy! Niezmierną radością napełniła nas. 


czyk, Franc. Heath, Marja Kuwik, Michał Mikuła i J. Smu- 
tek po 1 dolarze; razem 80 dolarów. 
Szczęść Boże straży pożarnej! 
B. Babiarczyk. 


Ważne dia rolników. 


Wojskowość knpaje zboże wprost od 
rolników. 


Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło, by po- 
trzebne dla wojska na rok gospodarczy 1922/23 wszeł- 
kiego rodzaju zboża zaxupować wprost od producentów 
rolnych tak dużych, jak i małych. 

W wykonaniu powyższego ogłaszam, że producenci, 
którzy mają do zbycia zboże, będą mogli sprzedać je 
wojskowości wprost od ręki na bardzo dagodnych wa- 
runkach (zapłata natychmiastowa) w ilości jednak nie 
mniejszej, jak 100 kg jednego gatunku zboża, 

Bliższe warunki kupna, jak i udogodnienia, przy- 
słagujące producentom, zostaną przez odnośne władze 
gospadarcze podane w najkrótszym czasie do ogólnej 
wiadomości. 

Rozporządzenie powyższe ogłasza się celem po- 
wstrzymania rolników od sprzedaży zboża 
pośrednikom, którzy swą działalnością podbijają 


Szefostwo tntendentury O. K. V. 


Kieozkędna książeczka, 


Wybory, które mają się odbyć 5 listopada do Sejmu, 
a 12 listopada do Senatua, zadecydują o losach państwa 
i każdego z obywateli na dłuższe lata. Jest rzeczą konieczną, 
by każdy obywatel-wyborca: Il) znał prawa 
które mu przysługują w czasie wyborów na podsta- 
wie ofdynacji wyborczej, by nie dać ich sobie ollabrać, 
9) znał stronnictwa (partje), ich programy, dotych= 
czasową działalność i zamierzenia, by móe osądzić rozumnia 
i sumiennie, komu oddać swój głos, komu mawierzyó los 
państwa, swój i swoich dzieci. 

wieżo ukazała się ksjążeczka, która w Sposon jasny, 
a bozstronny poucza o obu tych rzecza:h. Tytał jej: „Los 
twój w twoich rękach, czyli jakie prawa przysługują wy” 
borcom na podstawie ordynacji wyborczej* (napisał Maciej 
Rola). Treść książki jest następująca: Rozdział I: Władza 
należy do ciebie. Rozdział II: Jakie mamy stronnie- 
twa-i co o nich wiedzieć należy. Rozdział IIi; Or- 
d,nacja wyborcza do Sojmu. Rozdział IV: Ordynacja wy- 
borcza do Senatu. Dodatek: Kełendarzyk wyborczy. 

Książeczka ta powinna się znaleźć w ka 
żdym domu na wsi, w rękach każdego obywatela I 
Cena jej bardzo niska, bo wynosi zaledwie 100 mkp. 
Zamawiać ją można w administracji „Piasta“, Kraków, Mały 
Rynek 4 — najlepiej zbiorowo większą iłość egzemplarzy, 
Przesyłka kosztuje przy 100 egzemplarzach 350 mkp. (za 
porto, opakowanie). 

Radzimy spleszyć sią n zamówieniem, bo książeczka 
jest rozchwytywana, 


Chłop złączony — wiesz co znaczy ? 
Joast to śmierć dla rozbijaczy. 


Sprawy polskie. 


- Nasza granica wschodnia Została nareszcie 
bstatecznia ustaloną. Obie komisje, sowiecka i polska, 
izgodniły 5 września b. r. swoje stanowisko co do 
reszty punktów spornych. Słupy graniezne już powbi- 
Jano na całej przestraeni od Dźwiny do Dniestro, 

Nie ustaloną mamy jeszcze granicę na Gór- 
aym Śląsku. Granicę tę obecnie się wytycza. Rząd 
niemiecki stoi na stanowisku, że wyznaczona przez 
Ligę Narodów linja rozdzielająca jest ostateczną linją 
. graniczna, rząd polski zaś twierdzi, że jest to tylko 
lioja wytyczna dla ostatecznego ustalenia granicy. — 
Rzeczywiście linja, wyznaczona przez Ligę Narodów, 
biegnie w ten sposób, że nie da się pomyśleć ntrzy- 
manie jej na stałe. Tak n. p. przyznano Niemcom szyb 
węglowy, którego pola węglowe. znajdają się w dzie- 
więcin dziesiątych na terytorjnm polskiem, więc i szyb 
powinien przypaść Polsce. Miasto Bytom okala linja 
graniczna z trzech stron w odległości 3 klm. od rynku. 
To także jest nie do utrzymania, Czy komisja gra- 
niczna, na której czele stoi przedstawiciel Ligi Naro- 
dów, uzna stanowisko polskie, w tej chwili niewiadomo. 


Nie ustalony ostatecznie jest też skrawek naszej 
północno-wschodniej granicy, mianowicie na pasie 
neutralnym pomiędzy Wileńszczyzną a Li- 
twą kowieńską. Litwini postarali się o to, ża 
przedstawiciel Ligi -Narodów, Francoz nazwiskiem 
Uhardigny, który z ramienia Ligi był na Wileń- 
Bzczyźnie, złożył znowu raport Lidze Narodów, dama- 
gajac się przyłączenia Wilna do Litwy kowieńskiej. 
Rzecz charakterystyczna, że nie kto iany, a Francuz 
łobi Polsce takie wstręty w sprawie Wileńszczyzny, 
» której losie zadecydowała sama wileńska ludność. 
daje się, że pisaniny p. Chardignego pozostaną bez 
cha, skoro Liga Narodów wysłała jnż delegata, mają- 
tegu ża zadanie zbadać ów pas neutralny i przygoto- 
wać ostataczne wytyczanie granicy na tym terenie mię- 
izy Polską a Litwą kowieńską. 

Na Górnym Śląskn, przyznanym Polsce, przy- 
szło w ubiegłym tygodnin do poważnych rozru- 
thów. Przyczyną ich były sprawy finansowe. Liga 
Narodów, rozstrzygając spór o Górny Śląsk, orzekła, 
łe ma tam kursować waluta niemiecka. Rząd niemiecki 
zobowiązał się tak działać, by banki niemieckie mogły 
zaopatrywać ludność przyznanego Polsce Górnego Ślą- 
85a w marki niemieckie. Tymczasem w ubiegłym tygo- 
dnia nagle tych marek niemieckich zabrakło. 
Niemcy tłamaczyli to tem, że kars marki niemieckiej 
bardzo się obniżył, Zdaje się jadnak, że pozątem na 
ten brak wpłynęło także wrogie Połsca stanowisko ban- 
ków niemieckich, które przez wywołanie przesilenia 
finansowego przysporzyły Polsce kłopotu. Rząd polski 
wysłał na Górny Śląsk potrzebną ilość marek polskich. 
Prawdopodobnie skntek tego przesilenia będzie ten, że 
marka polska zacznie tam powoli wypierać markę nie- 
miecką. 

, Stosunki na przyznanej Niemcom części 
Górnego Śląska są dla ludności polskiej wręcz 
oxropne. Niemcy wszelkiemi siłami zmierzają do wytę- 
pienia tam polskości. Przy załatwianiu administracyj- 
nych zagadnień po przejęciu tej części Górnego Śląska, 
rząd pruski udowodnił znowu, ża się nie pozbył krzy- 
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żackich metod: fałszu i krętactwa. Przed plebiscytem 
uroczyście przyrzekł był Górnemu Śląskowi autonomię. 
Z chwilą, kiedy przejął przyznaną Niemcom część Gór- 
nego Śląska, zapomniał o obietnicy i zarządził głoso: 
wanie w sprawie antonomji. Użył oczywiście wszelkich. 
środków, aby głosowanie wypadły przeciw autonomii, 
a za połączeniem z Prnsami. Tak się też stało. Polacv 
musieli albo uciekać, albo nia głosowali, albo pod teror: m. 
w obawie o życia, głosowali za przynależnością Śląska 
do Prus. Prasa niemiecka rozdmachała to jako dowód, 
iż Śląsk był rdzennie niemieckim i takim pozostał. 
Dnia 7 września przybyła do Gdańska pierw: 
sza część floty angialskiej. Niemcy przypuszczali, 
że flota angielska zaakcentnie, że jest gościem nia Pol- 
ski, tylko wolnego miasta Gdańska. Tymczasem admi- 
rał angielski, zaraz po przybyciu, złożył wizytę komisa: 
rzowi Rzeczypospolitaj polskiej, a następnie komendan- 
towi wojennej floty polskiej, zaznaczając przez to 
namacalnie, że flota angielska składa wizytę Polsce. 

« Wobec  skandalicznego po wania Niemców 
gdańskich, rząd polski postanowił wybudować polski 
port handłowy w Gdyni Badowa tego portu. 
obliczona na lat kilka, posuwa się szybko naprzód, 
Obecnie rząd wyssygnował znowu większe kwoty, tak, 
że roboty nie będą do zimy przerwane. Już w przy: 
iszłym roku będą mogły nawet wielkie okretv zawiiać 
do portu w Gdyni. 


Przegląd polityczny. 
Uwaga całego Świata skupia się obecnie 


na wybrzeżach Małej Azji, 


gdzie rozegrały się w ubiegłym tygodniu wypadki, na 
pozór drobne, a jednak niszmiernej wagi. Jak donieśli- 
śmy, wybuchła tam nanowo wojna grecko turecka, Po- 
damy pokrótce jej przyczyny. Wojnę tą wywołała Anglja, 
nakłaniając Grecję do wystąpienia przeciw Tarcji. Dzięki 
Anglji i sprytowi greckiego męża stanu, Venize'osa, Grecja 
dostała cały szereg wysp na morzu Egej:kiem i dostała 
Smyrnę w Małej Azji, oraz odpowiedni obszar koła 
Smyrny. Anglja dążyła do tego, by państwo turackie 
jak najbardziej okroić i by mogła sama zawładnąć Kon- 
stantynopolem, o którym Napoleon powiedział, że jest 
„kluczem świata”, Anglja ehca mieć w rękach wszystkie 
większe porty i cieśniny. Tymczasem Tarcy, popierani 
przez Francję, zrobili Anglji niespodziankę. Wyruszyli 
przeciw wojskom greckim i sprali Greków w pieciodnio- 
wej bitwie, w której zabrali 50.000 do niewoli, resztę 
rozbili. Naczelny wódz Greków, generał Trikupis, 
dostał się razem ze sztabem do niewoli. Klęska ta wy: 
wołała równie wielkie wrażenie w Atenach, jak w Lon- 
dynie. W Grecji zrozumiano, że wojna była niepotrzebną 
i że nie zawsze się opłaca stać na usługach Anglji. 
W Londynie przekonano się, że plany zawładnięcia przez 
Anglję Konstantynopolem i rozbicia świata muzułmań- 
skjego, upadły. Klęska Greków, poniesiona w Malej Azji, 
jest klęską dyplomacji angielskiej i klęską polityki 
wschodniej Lloyd George'a, prowadzonej od kilku lat 
Skntki taj klęski odbiją się w komisji dla odszkodowań 
i wogóle na dalszym stosunka Auglji do Francji, bo 
dzisiaj rząd angielski musi się starać o to, by Francja 
nie odmówiła mu nonarcia w nostenowaniu na wacba- 
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izio. Dla prezydenta ministrów francuskich, Poincarego, | rzenie. Niemcom chodziło widocznie o poparcie Watykanu 


który miał tyle przykrości z powodu stanowiska Lloyd 
George'a wobec Niemców, nadszedł teraz moment od- 
„wetu. Może być, że Anglicy, przekonawszy się, iż poli- 
tyka Lloyd George'a na wschodzie opartą była na błęd- 
nych przesłankach i poniosła klęskę, zastanowią się 
także nad polityką Lloyd George'a w stosunku do Niem- 
ców, bo zachodzi obawa, że dalsze forytowanie Niemców 
może sią zemścić na całej Europie tak, jak się zemściło 
forytowanie Grecji na niej samej i na Anglji. Trzeha 
stwierdzić, że zwycięstwo Turków przywróciło państwu 
tureckiemu należny autorytet .w stosunkach międzynaro- 
dowych, wzmocniło powagę sułtana jako władcy maho- 
metan, z czem Anglja musi się bardzo liczyć, bo kolonje 
angielskie są w ogromnej liczbie zamieszkane przez 
mahometan. , 


Sprawa Austrii 


nie została jeszcziżżostatecznie załatwioną. Zajmowała 
się nią Liga Narodów, instytucja, która dziś staje się 
coraz bardziej zbyteczną. Nie wynalazła ratnnku dla 
Austrji i z pewnością go nie znajdzie. Pomysł dania 
Austrji pomocy finansowej, a roztoczenia nad nią Kon- 
troli, obsadzenia jej przez międzynarodową żandarnerję, 
może chwilowo pomóc, faktycznie jednak Anstrja musi 
się złączyć ściśle z jednym ze sąsiadów, bo sama nie 
jest w stanie się wyżywić. Z Czechami złączyć się nie 
może, bo w takim razie Czecho-Słowacja miałaby więk- 
szość niemiecką, z Włochami nie, bo do tego nie dopu- 
ściłyby Czechy i Jugosławja, z Jugosławją nie, bo do 
tego nie dopuściłyby Włochy. Pozostaje jedynie połą- 
czenie się z Węgrami, ale to mała koalicja uważa za 
wykluczone. Pomysł rozbioru Austrji nietylko został 
zaniechany, ale przeciwnie, dyplomacja doszła do prze- 
konania, że niezawisła Austrja musi istnieć w interesie 
pokoju Europy. 


W Czechosłowacji 


potęguje się z każdym dniem przesilenie gospodarcze. 
Przemysł metalurgiczny i włókienniczy stanął prawie 
zupełnie. Liczba bezrobotnych dosięga obecnie 400.000 
osób, z pośród których najciężej dotknięci są Polacy, 
gdyż przy wypłacie zapomóg dla bezrobotnych nie są 
nwzględniani, a z fabryk wydalani są w pierwszym 
rzędzie. Powodem przesilenia jest nienaturalny wzrost 
kursu czeskiej korony, niczem nieusprawiedliwiony. 
Wskutek tego kursu Czesi nic nie mogą sprzedawać za 
granicę, bo wszystko jest za drogie. Wewnątrz zaś, 
w kraju, wysoki kurs korony mie przyniósł obniżenia 
cen, wskutek czego drożyzna daja się Czechom ostro 
we znaki. 


E 


W Niomczech 
ł 


przemysł rozwija się świetnie. Rząd niemiecki uzyska 
teraz u koalicji kredyt, mianowicie zamiast teraz zapłacić 
ratę kontrybucyjną, dał weksel na sześć miesięcy. Z 
sześć miesięcy powtórzą się znowu targi, bo Niemcy 
płacić nie chcą. Oni myślą nie o zapłacie i odszkodo- 
waniu, tylko o odwecie na Francji. Idea monarchiczna 
w Niemczech rośnie. Na zjeździa katolickim w Mona- 
chium kardynał Faulhaber wniósł rezolucję, którą achwa- 
lono, protestującą ni mniej ni więcej, tylko przeciw temu, 
że końferencja pokojowa nie przywróciia państwa ko- 
ścielnego. Wywołało to we Włoszech niezwykłe wzbu- 


w ich sporze z -koalicją o odszkodowanie, 


W Watykanie 


tymczasem dzieją się rzeczy dość ciekawe. Odgrywa tam 
ogromną rolę prałat, nazwiskiem Komarnickij. Jest 
to wychrzta, żyd z Bobrujska, litwak. Wkręcił się da 
Watykanu jako „specjalista w zagadnieniach wschodniej 
Europy*, szedł razem z metropolitą Szeptyckim i olśnił 
starych kardynałów myślą nawrócenia prawosławnej 
Rosji przy pomocy Ukraińców i Niemców. On to był 
twórcą układu watykańskiego z Cziczerinem. Nad tym 
układem pracował żyd Worowski razem z kardyna- 
łem Gasparim. Cały ten układ spalił na panewce, bo 
sowiety oczywiście go nie dotrzymały. Zdawałoby się 
więc, że prałat Komatnickij skompromitował się należycie 
i że przestanie odgrywać w Watykanie rolę. Tymcza: 
sem pisma włoskie donoszą, że prałat Komarnickij otrzy- 
mał obecnie najważniejszą sprawę do załatwienia, miae 
nowicie powierzono mu układy w sprawie mandatu 
palestyńskiego, to jest w sprawie Grobu Chrystusowego, 
który obecnie znajduje się w rękach żydów. A więc 
układy o Grób Chrystusowy prowadzić będzie z żydow- 
skimi zwierzchnikami Palestyny, Samuelem i Weizmanem, 
oraz z politykami angielskimi, wychrzta jako reprezen- 
tant Watykanu. Bądź co bądź ciekawe to sprawy. Pisza 
o nich szeroko prasa włoska. 
W ubiegłym tygodnia obchodziła 


Brazylja setną rocznicę uzyskania 
niepodległości. 


Brazylja była przez wieki pod jarzmem portugal: 
skiem. Wydobyła się z pod tego jarzma 7 września 
1822 r. Jako republika osiągnęła szybko wysoki stopień 
rozwoju i dziś zajmuje w świecie poważne stanowisko. 
W stosunku do Polski Brazylja odnosiła się zawsze 
życzliwie. Jeszcze w czasie wojny światowej uznała 
narodowość polską oraz prawo Polski do niepodległości. 
Naczelnik Fiłsndski przesłał obecnemu prezydentowi 
Brazykji order Białego Orła. 


Kronika rolnicza. 


Ceny zboża przeszły w ubiegłym tygodnin silne wa: 
hania. Z powodu chwilowego braku na targach poszły ceny 
pszenicy zwłaszcza w górę. W ostatnich dniach jednak ceny 
te znacznie się obniżyły. Dnia 12-go września płacono za 
100 kg żyta 16.000 mkp. Pszenicy na targach jeszcze nie. 
mā. Wobec urodzaju zanosi sią na znaczne obniżenie cen 
zboża. - 
Hodowcy drobiu, zamierzający brać udział w wysta: 
wie drobiu, która się odbędzie w Warszawie, proszeni są 
o możliwie szybkie nadesłanie deklaracji, że w wystawia 
wezmą udział, Deklaracje należy posyłać pod adresem: Wy- 
stawa drobiu, Warszawa, ul. Kopernika 1. 30. 

Zbiory tegoroczne wypadną naogół znacznie lepiej, 
niż zeszłoroczne, i to nietylko dlatego, że przestrzeń ziemi 
uprawnej zwiększyła się w tym roku bardzo silnie, Z obli- 
czeń dotychczasowych wynika, że w roku bieżącym będziemy 
mieli pszenicy i żyta o przeszło 100.000 wagonów więcej, 
niż w roku ubiegłym. Zbiór pszenicy zwiększył się o blisko 
dwa miljony cetnarów, zbiór żyta zaś o przeszło 81/ą mi- 
liona cetnarów., Żyta i pszenicy bedzie Polska miała no 


wywóz blisko 100.000 wagonów. Jęczmienia będzie na wy- 
wóz blisko 15.000 wagonów, owsa przeszło 56.000 wago- 
nów. Produkcja ziemniaków będzie w tym roku większa 
© przeszłu 230.000 wagonów. Według przewidywań mini- 
sierstwa rolnictwa Polska będzie miała na wywóz przeszło 
230.000 wagonów ziemniaków. 
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KRONIKA 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedzielą/ 17 września: 
Stygmunta św., poniedziałek, 18 września: Józefa w.; wto: 
rek, 19 września: Januarjuszs b. m.; Środa, 20. września; 
Eustachy m.; czwartek, 21 września: Mateusza ap.; piątek, 
22 września: Tomasza b. m.; sobota, 23 września: Tekli 


Wybory kandydatów P. 8. L. 7000007700 na e 


Z Zarządu Okręgowego P. S. I. w Kra- 
kow18 otrzymaliśmy następujące zawiadomieni»: 

W mjá! przepisów statutu i stosownie do ogłoszonych 
w „Piaście* zapowiedzi oibywają się obecnie w powiatach 
wojawółztwa krakowskiego zebrania delegatów gniunych 
organizacji P; S. L. dla wyboru kandydatów na posłów do 
Sejmu. Zzromadzeniom przewodniczy delegat Zarządu Okrę- 
gowego P. S. L. Na kaźdem zebraniu obecny jest także 
przedstawiciel Zarząda Głównego. Głosowania odbywają się 
Ściśle wedle przepisów statutu, to znaczy głosują tylko 
ujełnomocnieni delegaci gminnych Kół P. S. L. Zanim 
„Piast“ ogłesi szczegółowe sprawozdania, podajemy wyniki 
zebrań, odbytych dla wyborn kandydatów do dnia 12 wrze- 
śnia włącznie: 

W Zywcu odbyło się zebranie delegatów dnia 8 b. m. 
Na kandydatów wybrani zostali: p. Barcik (42 głosy), 
p. flichulec (38 głosów). Obaj są rolnikami. 

W Oświęcimiu odbyło się zebranie dnia 9 b. m. Na 
kandydatów wybrani zostali: p. Władysław Boruch, naa- 
czyciel, za którym oświadczyło się 39 gmin, oraz naczelnik 
gmfny, p. Spuła, rolnik (29 g'osów). 

_ W Miechowis odbyło się zebranie dnia 10 b. m. Wy- 
brani zostali: dotychczasowy poseł, p. Gawlikowski, dyrek- 
tor szkoły rolniczej (136 głosów), oraz p. Blitęk, gospodarz 
E ziemi proszowskiej (123 głosy). 

W Myślenicach odbyło się zebranie 11 b. m. Wy- 
brani zostali: p. Wawrzyniec Wojdyła, rolnik, który był już 
posłem do Sejmu Ustawodawczego (134 głosy), oraz p. Wer- 
szler (117 głosów). 

W Nowym Sączu odbyło się zebranie 12 b. m. Re- 
prezentowanych było 438 gmin przez przeszło 430 delega- 
tów. Przez aklamację desygnowano na kandydata obecnego 
posła, Narcyza Potoczka. Ponadto otrzymili: p. Słaby, 
gospodarz, 130 głosów, oraz p. Bodziony, kierownik szkoły, 
117 głosów, 

Gorlice. Zebranie odbyło się dnia 12 września. Na 
kandydatów wybrani zostali: p. Antoni Grądalski, rolnik 
z Kobylanki (38 głosów), p. Władysław Długosz, b. poseł 
do parlamentu i b. minister (34 głosy). 

Tarnów. Zebranie delegatów odbyło się dnią 4 wrze- 
śnia, Na kandydata wybrano przez aklamację dotychcząso- 
wego posła, prez, Wincentego Witosa. Ponadto otrzymali: 
dr laniga, adwokat z Tuchowa, 38 głosów, p. Filip Wło- 

ok z Łękawicy 37 głosów. 

Układ listy należy dy Zarządu Okręgowego i pod- 
lega zatwierdzeniu Zarządu Głównego P, 8. L 

Za Zarząd Okr. P. S. L. w Krakowie: L. Racz- 
kowskt, prezes. ~ 
Jea a A | a a R 


Sila ladu jost w organizacji. Każdy ludo-| 


wio powinien należeć do Koła ludowego 
w gmiuio. Gdzie togo Koła nie ma, pow!nien 
{o założyć, 


Naczelnik państwa wyjechał dnia 13 b. m. do Ru 
munji. Dnia 13 zatrzymał się Naczelnik przez cały dzień 
we Lwowie, gdzie zwiedził Targi lwowskie, W Rumunji 
przyjmowano Naczelnika Piłsudskiego wedle ceromonjału, 
nżywanego w przyjmowaniu głów koronowanych. y 

Poseł bułgarski w Warszawie, p. Daniel B acz wa 
row został odwołany i w najbliższych dniach opuszcza nasa 
kraj. P. Baczwarow jest rzetelnym przyjacielem naszego uarodu 
i naszego stronnictwa. Nawiązał on serdeczne nici przyjaźni 
z szeregiem naszych posłów. Zabiegał usilaie około dopro. 
wadzenia do zbiiżenia gospodarczego pomiędzy Bułgarją | 
a Polską. W tym wzgiędzie, niestety, nie znalazł należytego 
zrozumienia ani u rządu, ani u czynników interesowanych. 
Następcą p. Baczwarowa ma być albo obecny minister rols 
nietwa w Bułgarji, Obow, albo zięć Stąmbulińskiego, Bos 
gadżyjew. 

Liczba Polaków, zamieszkujących państwo polskie, 
oceniagą była zwykle na blisko 30 miljonów. Przeprowa- 
dzony w ubiegłym roku spis ludności wykazał jednak, że 
obliczenia te byly za wysokie, Na ziemiacu Polski mieszka 
obecnie około 19 miljonów Polaków, gdy liczba obcych na: 
rodowości przechodzi 8 miujonów. Polacy stanowią w Ras- 
czypospolitej 70 procent. Nasiwa to poważne myśli, zwłasz» 
eza, gdy się zważy, że obce narodowości nie zawsze do 
państwa usposoblone są przyjaźnie. Społeczeństwo powiąno 
się samo zająć tem, aby stan narodowościowy polski atrwa- 
lać i powiększać. W pierwszym rzędzie społeczeństwo mnsi 
zająć się pół sierotami isierotami polskiemi, 
musi się zająć podniesieniem zdrowotności, oraz 
ściągnięciem jak największej liczby Pola- 
ków z obczyzny. W ten sposób liczba Polaków w pań- 
twie naszem może się szybko zwiększyć i stosunek obecny 
ludności rdzennej do innojęzycznej na korzyść naszą popra- 
wić. Do tego celu potrzebne jest jednak przedewszystkiem 
wprowadzenie w życie reformy rolnej. Z obczy- 
zny przyjdą do nas ludzie wtedy, jeśli będą mieć zapewnioną 
ziemię po możliwych cenach i materjały budowlane. I tu 
się znów pokazuje, jak ważnem zagadnienifm jest reforma 
rolna ze stanowiska czysto państwowego. Kiedyż to naresz- 
cie zrozumieją te władze, które dziś reformę rolną uniemo- 
żliwiają i coraz otwarciej zmierzają do jej zniweczenia, 

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnienia miljonówki 
wygra a padła na Nr 0,457.699. 

Kurs markł polskiej w ubiegłym tygodnia wakał się. 
Dolary spadły w jednym dniu do 5.000 mkp., ale zaraz. 
podniosły się do 7.000 i ten kurs był w dnin, w którym 
te słowa piszemy. Spadła natomiast korona czeska z 300 na 
200 mkp. Korona duńska kosztuje 1.400 mkp., marka nie- 
miecka 4!/g mkp., korona austrjacka 10 fenigów. 

Prośba o pomoc. Zygmunt Osuchowski, inwalida 
w Gromniku, mający sparaliżowaną rękę i nogę, niezdolny. 
przez to do żadnej pracy, zwraca się do serc litościwych. 
z prośbą o pomoc. Prosi o nią nie dla siebie, ale dla żony 
i trojga małeletnich dzieci, które formalnie sina a głodu. 
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Zwierzchność gminna w Gromnika w nadesłanem nam pi- 
śmie stwierdza rozpaczliwy stan materjalny Osuchowskiego. 
Ofiary należy przesyłać pod adresem: Zygmunt Osuchowski, 
inwalida, Gromnik, powiat Tarnów. Składki przyjmuje także 
administracja „Piasta“ 

ilu Polska liczy oficerów? Liczba oficerów w wojsku 
polskiem wynosi ogółem 16.957. Generałów jest 105, puł- 
kowników 467, podpułkowników 828, maj>rów 1.616, kapi- 
tanów 4.571, poruczników 6.196, podporaczników 3.174. 

Kursy przemysłu ludowego, tkactwa, kilimkarstwa, 
szapnictwa i koszykarstwa, urządza Towarzystwo popierania 
przermnysłu w Król. Pol. Warszawa, Tamka 1. Zapisy na 
każdy z poszczególnych kursów jaż sią rozpoczęły. Otwar- 
cie kursów dnia | października. 

Państwowa szkoła polożnych w Krakowie. Wpisy 
do państwowej szkoły położnych w Krakowie będą się od- 
bywały od 1 do 7 października b. r. od godz. 9 do 11 przed- 
południem w szpitala św. Łazarza w Krakowie, ul. Koper- 
nika 17. Rok szkolny rozpocznie się daia 7 października b. r. 

Y Kurs dramatyczny (stopień pierwszy) dla kierowni- 
ków teatrów włościańskich (lud.) arządza Związek teatrów 
i chórów włościańskich we Lwowie od dnia 9 do 28 pa- 
ździernika b. r. Podania o przyjęcie, potwierdzone przez 
odnośne Towarzystwo ojwiatowe, że potent pracuje jako Kie- 
rownik teatru lndowego, wnosić na'eży do biura Z, T. i Ch. 
wł. we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, najpóźniej dnia 26-go 
września b. r. Nauczycielstwo szkół powszechnych wnosi 
nadto prośbę o urlop do Inspektoratu szkolnego. Związek 
przygotowuje dla pewnej części kursistów pomieszczenie bez 
pościeli i ulgi aprowizacy jne. 

Agitacja komunistyczna w Polsce, podtrzymywana 
dzięki funduszom, płynącym z Moskwy, prowadzona jest z nie- 
zwykłą wytrwałością. Ruz po razu policja wyłapuje agita- 
torów, którymi, jak się okazuje, są wyłącznie niemal żydzi. 
W ubiegłym tygodnia aresztowano znów w Warszawie szajkę 
agitatorów bolszewickich, złożoną ze samych studentów ży- 
dowskich. Żydzi powinni zwrócić sami nwagę na tę robotę 
awojego młodego pokolenia, bo działalność ta nie moża być 
długo spokojnie tolerowana przez ludność polską. 

Proces belszewików poznańskich. W Poznaniu skoń- 
czył się w ubiegłym tygodniu zaczęty 30 s'erpnia proces 
przeciw trzem ag:tatorom bolszewickim, Poranklewiczowi, 
Henrykowi Kossowskiemu, którego właściwe nazwisko brzmi 
Chaim Dawid i Szwabowi. Ludzie ci szerzyli agitację bol- 
szewicką wśród żołnierzy i zakładali sieć szpiegowską. Po 
rozprawie ogłoszono wyrok, ska:ująsy Porankiewieza na 6 
lat ciężkiego więzienia, Kossowskiego i Fzwaba na 5 lat 
twierdzy. À 

Poświęcenie nowego domku loratańskiego. W ubie- 
giym tygodnia odbyło się uroczyste poświęcenie nowego 
domkn loretańskiego. Swięty obraz przywieziony został 
z Rzymn przez kardynała Gaspariego, który jechał specjal- 
nym samochodem. Po drodze ludność składała hołd obrazowi. 
W miastach przyjmowano kardynała Gaspariego z honerami 
wojsk wymi. W Loretto 50.000 wiernych oczekiwało przy- 
bycia obrazu. Podczas uroczystego nabożeństwa nad domkiem 
unosili się lotnicy włoscy. 

Katastrofa okrętowa. Przed kilka dniami zatonął 
jeden z najpiękniejszych pancerników wojennej marynarki 
franeroklej pod nazwą „Francja“. Podczas Ćwiczeń nvenych 
etatek najechał na podwodną skałę. Uderzenie było tak silne, 
Że w pa*cerniku powstała dziura 1 woda zalała kotły. Dzięki 
zimnej krwi komendanta z 900 ludzi załogi zgiuęło tylko 
3. Wszystkie papiery i pieniądze zostały uratowane. 


Składki. 


W Administracji »Piastas złożono: 

Na fundusz P. S. L. Członkowie Spółki 
mleczarskiej w Podgrabiu, w Bocheńskiem, na 
ręce p. Fr. Gągola: Piotr Szeląg 1000 mkp.; K. Kotarba 
i K. Szeląg po 500; M. Jeleń, Jan Jeleń po 400; A. Goździń- 
ska 300; Fr. Jeleń, A. Lewicki, M. Szewczykowa, Katarzyna 
Chuda, Fr. Doża, Bł. Łach, Joanna Hula, Fr. Jeleń, St. Je- 
łeń, J. Szewczyk, Ben. Szewczyk, Petr. Łach, St. Siwek, 
Fr. Pańkiewicz, K. Grodowska, M. Rogowski, po 200 mkp.; 
M. Rogowski, A. Wilkosz, M. Twarda, M. Szewczyk, A, Wil- 
koszowa, Fr. Jeleń, Ter. Kotarbowa, Agata Kotasą po 100; 
Fr. Maronka 60. Razem 6.960 mkp. — Ludowcy po- 
wiatugrybowskiego: J. Jurkowski 1000; Wiktorja 
Kiełbasa, M. Rysiewiez, Fr. Milan, J. Cieluch i J. Skolski 
po 500; St. Poręba i J. Kapłon po 200; A. Obrzut, K. Se- 
kuła, W. Gruca, T. Mędoń, W. Obrzut, K. Ogorzałek, St. 
Krasiński, A. Obrzut że Starej Wsi, J. Sułowicz, A. Cieluch, 
T. Cieluch, J. Ogorzałek, J. Swięs, K. Kautski po 100 mkp.; 
L. Kurdziel! 150. Razem 5.450 mkp.—Ludowcy pow. 
chrzanowskiego: Dr Marczak 3,000; T. Kurek i Pie- 
rończyk po 1000; M. Koff i Picezyrka po 500; Kowalski 300; 
A. Nadzieja, A. Gałdyn, J. Urbańczyk, St. Trębacz po 200; 
Fr. Guja 100. Razem 7.200 mkp. 

Ludowcy z Gorliekiego: P. Tumidajski, L 
Rybczyk, P. Tumidajewski, X. Y. Z., Józ. Korzeń, Woje 
Różycki po 1000 mkp.; Łoziński 600; Bufler, inż. Milan, J 
Mołodecki, J. Wigchorz, Fr. Szary, Sarnowski, Romański 
i P. Szczerczak po 500 mkp.; Stan. Piecuch 400; Wł. Ryb- 
czyk, R. W., St. Pichoń, Wal. Niemczyk, A. Rosek, J. Kacz 
marczyk, Ant. Jagoda i K. Hyży po 200; J. Nisidło i Bryk 
po 100. Razem 12.800 m k p. — Ludowcy z Olszany, 
Przysietnicy, Olszanki i Gabonia: Stan. Ca- 
bała, Woje. Szewczyk i M. Kurowski po 500; J. Kupczyń- 
ski, J. Kulak, Wł. Baziak, J. Wajda, J. Pawłowski, Józef 
Zielonka, M. Wajda, J. Wojnarowski, St. Cyroń, J. Szyszka, 
J. Skut, Woje. Olchawa, J. Rams, J. Klimczak, J. Gołdyn 
i J. Tokarczyk po 100; J. Konieczny 60; J. Mamala i T. 
Obrzut po 50. Razem 3.260 m kp. — St. Nosek z Grabia 
1100 mkp.; dr Janiszewsk: z Krakowa 5.000; Stan. Kowal- 
ski, kolejarz z Krakowa, 600 mkp. Ogółem wedle tych wy- 
kazów 42.270 mkp. 

W Zarządzie powiat. P. S. L. w Piiźnie złożyły 
następujące kwoty Kota P.S. L. w powiecie pilzneń- 
skim: Koło w Siedliskach-Bogusz 15.600, w Róży 
2.700, w Wiewiórce 5.000, w Woli Brzosteckiej 
2.600, w Łękach Dolnych 1.500, w Łękach Gór- 
nych 5.200, w Jastrząbce Starej 7.900, w Jodło- 
wej 10.000, w Kamienicy Dolnej 5.000, w Gorzejo- 
wej 4.200, w Borowej 2.000. Obok tego złożyli: Józef 
Trojan 1.000, Józ. Kania 2.000, Apoł. Denasiukowa 500, St 
Łukowicz 400, Franc. Gawle, Józ. Knych i Błażej Ciągło po 
100 mkp. Ogółem 65.990 rukp. 

W Zarządzie okręgowym P. S. L. w Rzeszo- 
wie złożono: 

Na fundusz orgaafzacyjny P. S. L.: Ludowcy 
ze Szklar: po 1000 mkp.: Jan Hóller, kier. szkoły, An- 
drzej Domin, Wiktorja Gwizdała z Bielcówki, Józef Szpin- 
dor, Michał Staszczak (Nr 173), Wojciech Flisak, Wojciech 
Gwizdała (Nr 151), Szczepan Pałys, Jan Mocha (Nr 177), Jan 
Płuta; po 500 mkp.: Grzegorz Domin, Antoni Flisak, An- 
drzej Staszczak, Marcin Mierzwa, Piotr Banaś, Mateusz 
Staszczak; po 40) mkp.: Jan Jedriniak; po 200 mkp.: Wa- 
wrzyniec Pałys, Wojciech Gwizdała (syn Marcina), Józef Leś- 
niak, Walenty Grzybek, Wojciech Gudyka, Piotr Staszczak, 
Stanisław Paściak, Marcin Słapek, Jakób Gudyka (Nr 4); 
140 mkp. Wacław Kłosowski; po 100 mkp.: Jam Pałys 
z działu. Jakób Pałys (Nr 30), Piotr Flisak, Andrzej Pałys, 
Kasper Gudyka (Nr 137), Andrzej Grzybek; Józef Jaś z Rze- 
szowa 2.099 mkp. kkaześsna 17.940 EBŁHP. 


Leopold Fatritems (Zugstihrer) 57 p. p. byłej 
austrjacko-węg. armji, przepadł bez wieści w paźdz, 1914 r 
pod Kraśnikiem. Kto ze znajomych lub towarzyszy niewoli 
rosyjskiej mógłby udzielić mi o nim jakiej wiadomości — 
zechce łuskawie snie pod adresem: L. Fatrhons, wieś 
Zdonia, poczta Zakliczyn nad Dunaicem. Każdą wiadomośł 
sowicie wrnagrodzę. "350 


Cieszcie się chłopy! 
Bochnia, 10 września. . 

Jeszcze nie wyschły łzy biedoty chłopskiej, skazywa- 
nej Da dziesiątki tysięcy marek i na odsiadywanie całemi 
sygodniami czy miesiącami po kryminałach za sprzedaż kilku 
Jajek czy kawałka masła o kilka marsk drożej, niż się to 
Podobało różnym urzędem „walki z lichwą*, komisjom cen- 
p owym czy twórcom różnych taryf — jeszcze nie prze 

Zmiały echa walki, stoczonej przez posłów ludowych w Sej- 
Mie, o zniesienie tej krzywdzącej biedny lud nstawy —- a już 
popiekunowie* tego ludu z pod komondy p. Zamorakiego 

lego „Wiechcia i osy“ postarali się, aby chłopów obdarzyć 
lowem dobrodziejstwem. 

Skoro ci „szkodnicy ladowcy obalili w Sejmie 
Ustawę o walce z lichwą, którą chłopi długo jeszcze na swej 
Stórze popamiętają, skoro staraniem Indowców znie- 
Siono wreszcie owe sławne urzędy walk- 
z lichwą, które niby miały zwalczyć drożyznę, ale nie wii 
działy paskarzy, a tylko biedne kebioty, które nieraz odej- 
mując sobie i dzieciom od ust, sprzedawały kawałek masła- 
Aby kupić trochę soli czy nici w mieście — przeto i naj, 
Wyższy dygnitarz od „lichwy*, bo naczelnik Głównego 

rzędu walki z lichwą w Warszawie, pan dr Ptaś, dawny 
Prokurator -— został na lodzie. 

Jakże takiemu dostojnikowi, który tak dzielnie wal- 
czył z lichwą, wracać na prokuratora! Tak umyślili p. Ry- 
mar ze Zamorskim, że trzeba go zrobić posłem, a chło- 
Pom pozwolić, aby okazali swą wdzięczność 
P. Ptasiowi za jego „walkę z lichwąt. 

3 Zjechali więc endecy z Krakowa do Bochni i tu ogło- 
sili Swoim niedobitkem z „sekretarzem“ od emigracji Kąc- 

m i jego pomocnikiem Fr. Puzią na czele, że nszczęśliwią 
lud bocheński, wielicki, limanowski i sądecki kandydatem 
p. Ptasiem. 

Teraz ogłosi „Wieniec-Pazczółka*: kto prawdziwy Po- 
lak, kto w Boga wierzy, kto chce praworządności w Palsce, 
to kocha Korfantego, ten będzie głosował na Ptasia! 

A więc, clesacie się chłopi! Teraz siy przekonacie, że 

Prawdziwi wasi przyjaciele —— to prawicowa endecja, czyli 
jak się znowu na wybory przechrzcili „Chrześcijański Zwią- 
zek Jedności narodowej* — o ile jeszcze przed wyborami 
Nie zmienią swej nazwy. 
E Ażeby zaś pokazać, jak to chłopów kochają — uchwa- 
ll dodać Ptasiewi jako kolegę Michała Lecha z Książnie, 
znanego przyjaciela wszelkiego ducha, który się z łacińska 
R; lrytusem zowie. 

Co p. Ptaś zrobił z radości, że go spotkał honor kan- 
dydata (bo i na kandydaturze się skończy, gdyż w okręgu 


Bądecko - bocheńskim, prócz kilku  nrzędników - endaków 
nioma) — tego nie wlemy — ale Michał Lech tak się 
przejął swą godnośią -— że przebrał miarkę w alkoholu, 


Przyjechawszy na jarmark do Bochni, nie mógł się poruszać 
0 własnych siłach i depiero nełnżna pelicja państwowa z pa- 
Tadą jako kandydata pod ramię przeprowadziła ge na edpo- 
Czynek do swych salonów, gdzie kolega p. Ptasia) zapowne 
Śnił błogo o mandacie. 
I jakżeż nie wierzyć tu endekom, że oni dopiero ład 
adek, oświacę i trzeźwość zaprowadzą w Polsce, 
Antulichwiarz. 
Rn. |. m Ez Ema. BAM o ||| ||. | m  WEZF | 
DR ADA MARKOWA 


Dowróciła 1 ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 
4raków, nl. Wolska Il. 1356 1 2 
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Baczność ludowcy! 


W Wadowickiem: W niedzielę dnia 17 września 
o godzinie 2-giej po południu odbędzie się w Kalwarji 
w sali „Sokoła* zgromadzenie ludowe. Przemawiać będą 
posłowie ludowi. Ludowcy, jawcie się licznie: 

Powiatowa Rada Ludowa. 

W Bobreckiem: W niedzielę dnia 17 września od- 
będzie się w Bóbrce wielki wiec ludowy. Przybędzie po- 
seł Jan Bryl. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie poselskie 
pos. Bryla, 2) wybór kandydata na posła z po- 
wlatu Bóbrka, 3) wnioski. Ludowcy, jawcie sią liczniet 

Sekretarjat pow. P. S. L. 

W Limanowskiem: W poniedziałek dnia 18 wrze- 
śnia o godz. Il-tej przed południem odbędzie się w Lima- 
nowej wiec ludowy. Pos. Łaskuda złoży sprawozdanie po- 
selskie. Na wiecu uzupełniona zostanie organizacja Powie 
towej Rady Ludowej. 

W niedzielę dnia 24 września odlędzie się w Meza- 
nie Dolnej wiec ludowy. Przemawiać będą peałowie: Mik 
chał Łaskuda i Narcyz Potoczek. Lndswcy, jawcie się 
licznie! , Setretarjat Powiatowy. 

W Żydaczowskiem: Dnia 26 września po sumie 
odbędzie się wiec ludowy w Zydaczowie. Przybędzie po. 
sel Jan Bryl. Porządek obrad: 1) Referat posła Bryła 
o sytuacji politycznej, 2) sytuacja wyborcza, 3) wnioski. 
Lndowcy, jawcie się jak najliczniej! 

Za Zarząd Powiatowy: Borowiecki, prez 

W Chrzanowskiem: We czwartek dnia 21 września 
b. r. o godz. 1i-tej przed południem odbędzie się w Chrza- 
nowie, w sali Rady powiatowej wielki wiec ludowców. 
O aktualnych sprawach dla włościan referować będą: pro- 
zes P. S. L. Wincenty Witos, dr Ignacy Wróbel i Józef 
Ciuba oraz delegat zarządu okręgowego w Krakowie. Lu- 
dowcy, jawcie się jaknajliczniej! — Za Powiatowy Zarząd 
P. S. L. dr Marczęk, przew. Chmaj, sekr. 


Listy. 


Pilzno Dnia 12 b. m. odbył się u nas wielki wieć 
ludowy. Przybyło z górą 4.000 ludzi. Zagaijł poseł K rę- 
żel, przewodniczył p. Ziaja, sekretarzował p. Berek., 
Wspaniałą mowę o sytuacji politycznej wygłosił prezes W i- 
tos. Wywody jego przyjęte zostały z entazjazmum. Prze- 
maw ali potem pp.: Ruda, Pieróg i szereg innych. Wy- 
soki ton dysknsji był najwymowniejszym dowodem, że po- 
wiat pilznoński jest jednym z najbardziej 
politycznie wyrobiouych i nświadomionych 
w całej Polsce. Śmiało meżua powiedzieć, Że zebrania 
inteligencji miejskiej pod względem podniosłości przemówień 
i decha obywatelskiego, jakie wiały z każdego zdania mow- 
ców, nie są wyższe, a bodaj czy nie bywają niższe. Powiat 
nasz stoi ławą przy P. S. L. Zakusy klerykałów w kio- 
runku opamowania naszego powiatu spełzły w zupełności na 
niczem. Okaże się to wymowcie przy wyborach. Sekr. 

Frys tak, powiat Strzyżów nad Wisłokiem. W nie- 
dzielę 27 sierpnia po sumie odbył się u nas we »Frysztaku 
parafjalny wiec sprawozdawczy posła Szmigla. Dod kan- 
cełarję gminną, gdzie zwyczajnie we Frysztaku wiece od- 
prawiamy, zebrało się ludu z górą 2 tysiące. Po wyborze 
przewodnictwa wiecu w osobach pp.: Wiśniowskiego, 
z Kobyla, Lubojemskiego Józefa z Kobyla í Feliksa 
Piotra z Glinika Dolnego, złożył poseł Szmięłtel wyczer= 


14 


pujące sprawozdanie. Następnie przemawiali pp.: Kulik 
, Stanisław z Wojaszówki, Wiśniowski i Feliku Piotr, 
sekretarz, . który wzywał wyborców do łączności i wytrwa- 
łości przy wyborach, aby swoich praw nie zaprzepaścić na 
kilka lat w ręce stronnictw pańskich i księżych. Po wiecu 
ludność rozkupiła broszurki z mowami sejmowami posłów 
Witosa i Dąbskiego, które poseł Szmigiel przy- 
wiózł z Warszawy, poczem przez przesżło dwle godziny 
przyjmował peseł interesantów w domu burmistrza p. Sa- 
molewicza. Ludność ta stoi twardo pod sztandarem 
ES al. J- Kłosowicz. 
Strzyżów. Powiatowy wiec P. S. L. w Strzyżowie 
nad Wisłokiem, zwołany przez posłów Plntę i Szmigla 
na 5 wrzośnia, t. j. na wtorek, jako dzień targowy, odbył 
się przy licznem uczestnictwie delegatów ze wszystkich za- 
kątków powiatu i miastowego obywatełstwa. Na tensam 
dzień ogłosił wiec poseł Stapiński, Tomaszewski 
i Madej. Oi dwaj przybyli, zaś poseł Stapiński z po- 
wodu wyjazdu do Warszawy nie przybył, przysyłając depe- 
szę. Na. wiecu przewodniczył były poseł p. Franciszek Ły- 
szczarz, a sekretarzował p. Stawarz Jan ze Pstrągowej. 
Przemawiali wszyscy obecni posłowie, a więe pp. Pluta, 
Szmigiel, Tomaszewski i Madej, który wcale nie- 
parlamentarnie się wyrażał, eo nie zjednało mu wzięcia 
w naszym powiecie, a musimy po przyjacielsku wyznać p. 
Madejowi, że podobne siowa, używane co najwyżej przez 
pastuchów na polu, nie pasują w publicznych występach 
fietylko posłowi — chociażby chłopu — ale pierwszemu 
z brzegu przygodnemu mowcy wiecowemu. Poseł Madej 
absolutnie obniżył swym występem powagę wiecu, bo nikt 
się nie dziwił występom innych „mowców* i „kandydatów“, 
którzy wywoływali u słuchaczy niekłamane a żywiołowe 
wybuchy śmiechu. Doskonałe wrażenie nietylko u włościan 
ale i n inteligencji z innych atronnietw zrobiła mowa posła 
Pluty; poseł Szmigiel dwukrotnem, silnem przemówie- 
niem przywracał Uwagę słuchaczy do tematu obrad, raz po 
przemowie posła Madeja, a drngi raz na zakończenie 
wiecu. Swietnem było przemówienie p. Piterowej zs 
Strzyżowa. Nadto przemawiali ze zmiennem szczęściem pp.: 
Bukowski, Juszczak, Niedziela, Wiśniowski, Grela, Hajduk, 
Zięba, Niemiec, Krasicki, Po uchwaleniu rezolucji, wyraża- 
jącej hołd Naczelnikowi państwa i uzntnie stronnictwom 
ludowym, które sie łączą w jeden front przeciw wrogom 
ludu, przewodniczący wiecu, p. Fr. Łyszczarz, stosownem 
praemówieniom zamknął wiec, W powiecie strzyżowskim 
żadne stronnictwa nie mają nie do gadania prócz P. S. L., 
pod którego sztandarem stoją wszystkię „wsie i znaczna 
część obywateli miejskich. jekoteź spory zastęp inteligencji. 
Fr. Srodoń. 
Młelec. Dnia 8 września b. r. odbyło się w Mielen, 
w Bali Towarzystwa straży pożarnej, „organizacyjne Zgro- 
madzenie mieszczaństwa pod przew. adw. dra Andrzeja 
Dziadyka. Na zgromadzenie to wcisnął się dr Liwo 
z Rzeszowa, kandydat na posła narodowej demokracji 
z-okręgu Nr 46 i skorzystawszy z ndzielenia mu głosu, 
począł atakować Naczelnika państwa i stronnictwa lewleowe, 
co wywołało oburzenie u zgromadzonych. Dosadną odprawę 
dał endeckiemu oszczercy p. Żelasko, który rzeczowemi 
aigumentsyai przygwoździł kłamstwa endeckiego agitatora, 
zaprotestował przeciwko atakowanin i wciąganin w walkę 
wyborczą Naczelnika państwa i wzniósł'na jego cześć okrzyk, 
który zgromadzeni z zapałem kilkakrotnie powtórzyli. Prge- 
mawiał również p Marcinek przeciw narodowej demo- 
kracj, a za połączeniem się ze stronnictwami ludowomi, 


oraz reemigrant p. Barszcz, który wykazał różne szach 
rajstwa poitycznę pp. Dmowskich i Paderewskich w Ame 
ryce. Niedoszły kandydat endecki jak zmyty, w t+waż 
stwię kilku agltatorów wyborczych, opuścił zgromadze% 
i napewno więcej szczęścia na gruncie mieleckim próbowzć 
nie będzie. Znamienną jest rzeczą, ża kilku urzędników 58 
lidaryzowało się z endeekim agitatorem. adna poszanoww 
n'e ze strony tych panów głowy państwa. Czy anstrjackieb 
prnskich i moskiewskich carów także tak szanowali? 


Cikowice, w Bocheńskiem, Dnia 3 września odbyłć 4 


Bię u nas zgromadząnie ludowe, przy udziale mieszkańców 
gmin Cikowiee, Damienice, Stanjsławice i Chodenice, Spr 
wosdanio s działalności Klabu P. S. L i referaty o sytnacji 
politycznej wygłosili posłowie: dr Kiernik i M. Rudnik: 
Przewodniczył naczelnik gminy Oikowice, p. Sartiń skt 
oraz p. Jan Kasprzyk ze Stanisławie. W bardzo powač 
nej i rzoczowej dyskusji zabierali głos pp: Kasprzyk 
Jasiński, naczelnik gminy Damienice, Siem daj, Strach, 
Szymański, kierowniczka szkoły ze Stanisławie p. Gre 
bowiecka, rejent Grodecki, gosp. Postawa i inni 
Na interpelacje i zapytania odpowiedział wyczerpująco pos 
dr Kiernik, poczem, po przemówieniu p. Wojciecha Kacz* 
marczyka, naczelnika gminy Ciodenice, zgromadsen 
uchwalili jedaomyślnie podziękowanie posłom ludowym 2% 
ich pracę dla powiatu, a całemu Klubowi P. S. L. zaufanie. 
Zgromadzenie to- zapisze się trwałomi zgłośkami w pamięci 
gminy Cikowies, albowiem, choć nie brakło na niem takżł 
zwolenników innych stronnictw, —— obeszło się bez wzajem 
nych kalamnij i wymyślań, a zgromadzeni bez różnicy prze” 
konań uznali skuteczną dla ludu i państwa pracą P. S 
Wasz. 

Grobla, w Bocheńskiem. Do «ego doprowadza fan® 
tyzm i nienawiść, nie mająca nie wspólnego ze wzniosłe 
przykazaniem miłości bliźniego — tego smninym przykładem 
jest nasz proboszcz w Grobli, ks. Nagórzański, znan? 
już czytelnikom „Piasta“ ze swej niefortunnej wyprawy aż 
do Wietrzychowie w Dąbrowskiem, dokąd podążył, aby aś 
tam walczyć z prez. Witosem. 

W ehwili, gdy wielki odłam dnehowieństwa stwierdził 
całą niedorzeczność i szkodliwość dla Kościoła walki z lu: 


dowcami i łączy się z nimi, ks, Nagórzański, ślepy i głuchy * 


na to, co się koło niego dzieje, dmie ciągle w trąbę niens 
wiść przeciw P. ©. L. Za nic mu i list Ojca św. Benedykte 
XV do episkopatu i kleru polskiego — za nie mu instrakcjś 
w sprawie pracy księży, wydana jako dekret do kanonu 467 
synodu warszawskiego, a przytoczona w „Przeglądzie Kate 
lickim* z 10 sierpnia 1929, nakazujące duchowieństwu to 
lerancję w sprawach politycznych i łagodzenia namiętności 
partyjnych. 

Ks. Kagórzański jest nie tyle złym, ile chorym. Z% 
oscbistą obrazę uważał on zjawienie się w niedzielą 10 - 
września w swej parafji w Grobli i to w czasie odpastu — 
posłów ludowyeh powiatu dra Kternika i Rudnika — 
opuścił i obiad odpustowy i swych gości, szanowanych i nić 
tak zapalczywych kapłanów, opuścił i nieszpory, byle tylko 
zakłósić poważny liczbą kilku tysięcy ludzi z kilkanasto 
gmin przybyłych wiec ludowy. 

Zaledwie wybrano prezydjaum zgromadzenia w osobach 
gospodarzy pp. Fr. Stycznia z Woli Dźwitakłej, Jans 
Zgrąji z Grobli i Jędrzeja Słowika z Uścia Selnegoy 
gdy ks. Nagórzański próbuje nie dapnścić do głosu posłówe 
lecz domaga się pierwszęństwa dla, siebie, motywując to 
brakiem czasu i gośćmi którzy czekają z obiadem. 


| "led 
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1 
i Na prośbę posła dra Kiernika lud, oburzony za- 
thowaniem się księdza, zgadza się, by postawił swe upra- 
Bnione „pytanie“ do posłów. Dorwawszy się giosu, próbuje 
zagadać zgromadzenie, podburzyć „swych* parafjan, a gdy 
mu się to nie udaje, gdy dostaje rzeczową odprawę i sy- 
8 cięgi w odpowiedzi posła dra Kiornfka, potem po- 
Bha Radnika, potem od całego szeregu mowców Marcina 
Sarca, Jędrzeja Słowika, Fr. Molika, Henryka Gro- 
teckiego i innych, gdy wszystkie jego „zarzuty“ latają 
borwane na strzępy, nie daje za wygraną, miota się, krzy- 


15 


Gorlice. Doia 5 b. m. przybył do nas prezes Wi 
tos na wiec. Sala „Sokola“ wypełniła się ludnością wiejską, 
przyb,li też mieszczanie i inteligencja goriicka, Prezes Wi: 
tos wygłosił długą mowę, którą ujął bezwzględnie wszyst: 
kich. Najzaciętsi jego wrogowie wyszli z wiecu zachwyceni.. 
Chłopi przekonali się, że jedynym ich wodzem jest nie kto 
inny, tylko prezes Witos. W dyskusji zabierało głos kilku 
mowców. Humorystyczne wrażenie wywołało przemów = 
p. Więckowskiego z Rzepiennika. Przyjęto je z pobiażaniciu, 
wiedząc, że p. Więckowski od lat dwóch myśli tylko i je 


dzy, prowokuje zębranych, których z trudnością uspakajają dynie o uzyskaniu mandatu. Uchwalono rezolucje, wyraża 
bosłowję, aby wreszcie po kilku godzinach (i tak mu było jące uznanie dla prezesa Witosa i posłów P. 8. L. Pomimo, 
Spisszno na obiad, do gości i na nieszpory), doczekać się| że w powiecie grasują jeszcze łakome na mandat jednostki, 


0, ŻE jeden z tyen gości, poważny kapłan, widząc zgor- 
szenie, jakie ks. Nagórzański wywołuje, niemal przemocą 
talająnego i wyczerpanego, spoconego i słabego wyprowadza 
Ra plebanję. 

Jakżeź inaczej toczą się dalsze obrady po jego odej- 
leiu, poważnie i spokojnie. Poseł dr Kiernik zdaje sprawę 
% działalności Klubu P. S. L. Zabierają głos zebrani, pro- 
ago © wyjaśnienia. Wiec kończy się uchwaleniem jedno- 
Byślnem podziękowania i zaufania posłom Indowym powiatu 

cheńskiego i okrzykami; „Niech żyją!“ na cześć Naczel- 

A państwa i prez. Witosa. Widz. 


Łączki Jagiellońskie, powiat Strzyżów nad Wisło- 
W niedzielę 3 wrzęśnia po sumie odbył się u nas 
prawozdawczy posła Szmigla, Był obecnym także 
poset Tomaszewski, który mieszka w naszej parafji. 
ad leń był śliczny właśnie od południa i ludności zebrało 
„A Przeszło tysiąc ze wszystkich sąsiednich wiosek powiatu 
 "eyżowskiego i krośnieńskiego. Po zagajeniu wiecu przez 
Eosta Szmigla, wybrano przewodniczącym naczelnika 
Świny z Wojkówki pow. Krosno, p. Izydora Wywiór- 


eE na zastępcę p. Jana Wajdę, naczelnika gminy 


tiem, 
KE 


> gezek Jagiellońskich, sekretarzem p. Trybusa, kie-| 


g wnika szkoły z Wojaszówki. Pierwszy przemawiał poseł 
Zmigiel, zdając dokładne sprawozdanie z prac Sejmu, 
z M poset Tomaszewski, a następnie p. Wajda 
OŚcielniak, który głośno zaznaczył, że chłopi życzą 
»le zjednoczenia stronnictw ludowych nie na czas wybo- 
W, ale „na wieki“, co wszyscy uczestnicy przyjęli bu- 
oklasków. Po przemówieniu p. Trybusa i odpowiedzi 
tai Szmigla, przewodniczący, p. Wywiórski, zaznaczyw- 
Y, ż0 wiec zrobił dodatnie wrażeuie na wszystkich, jako, 
byli na wiecu” i przemawiali posłowie dwóch odłamów 
BL L., zgudnie i poważnie, co się wszystkim nafzwyczaj 
odobało, skończył podniosłem przemówieniem wiec, a ucze- 
„ CJ, uchwaliwszy hołd Naczelnikowi państiva i zaufanie 
Śduoczonemu stronnictwu ludowsmu, rozeszli się do domów. 


Józef Paszkowski. 


z Kocmyrzów, w Krakowskiem. W niedzielę dnia 10-go 
Pie odbył się u nas wiec, zwołany przez p. Stanisława 
sł p w iekiego. Na wiec przybył z Kongresówki po- 

„Fafbor, Thuguttowiec, przywiózłszy ze sobą kilka wo- 
Wadzący dziś wojnę 


ze Stapińskim, Dorwawszy się do głosu 
Badali obaj co „ pk Ra 


Buna a im ślina na język przyniosła, byle tylko jak 

3 mę wiec przeciągnąć. Około godziny 6 przybył do nas 

a o prezes Witos. Zatrzymał się na chwilę, 
M udział w wiecu i w krótkich, ale jędrnych słowach 

Przedstawił obecną, sytuaeję polityczną, poczem wyjechał. 

da Tabor i Sanojca przeciągli obrady aż do zmroku. Re- 
Y] nie uchwalono żadnych. becny. 


« Swoich zwolennikow. Przybył też p. Sanojca, pro-. 


pe ulega wątpliwości, że chłopi pójdą ławą za stronnictwem 
ludowem, pójdą tembardziej, że na czele listy stać będzie 
prezes Witos. KEN 
Liszki, w Krakowskiem. W niedzielę dnia 10 b. m 
odbył się u nas wspaniały wiec. Zebruło się około 4.000 
ludzi z Liszek i, z okolicy. Przewodniczył znany tatejszy 
działacz, pp Wyroba. Referat o położeniu politycznem wy- 
głosił powitany entuzjastycznie prezes P. S. L., poseł Woi- 
tos. Ożywiona dysxusja wykazała wysęki poziom obywa 
telskiego uświadomienia u ludności ziemi krakowskisj, Prze- 
bieg obrad był bardzo poważny i stwierlził, że ladność 
w Lisieckiem i okolicy stoi twardo przy sziandmrzou P. S. L 
i przy jego wodzu, Witosie. Świadc!:, 
Wojnicz, w Brzeskiem. Dnia 10 b. m. odl"! się u nas 
na rynku, po snmie, wielki wiec. Przybyło okoie 3000 lu eż 
Przewodniczył p. Jan Padło z Łętowie. Poseł Dryl zio- 
żył sprawozdanie poselskie, przedstawiając zwicężie działu - 
ność ludowców w Sejmie i działalność swoj jaka nosa ; 
wiatu brzeskiego. W końcu przemowienia podzi kowal żu 
zaufanie i oddał mandat w ręce wyborców, aibowiem sam 
w okręgu tym kandydować nie będzie. Przemówienie posła 
Bryla nagrodzono huecznemi oklaskami. W dyskusji zabra: 
pierwszy głos p. Nieć. Już podczas jego pięknego prze- 
mówienia zaczęły się krzyki, zaczął się hałas, wyprawiany 
przez sprowadzone przez ks. katechetę Sierosławskicgo woj- 
nickie dewotki i panienki ze*składnicy, której ks. Siero- 
sławski jest dyrektor6m. Następnie zabrał głos ks. Siero- 


czały młode, starsze tylko x zachwytem patźzgły œ ka, do 
brodzieja — wystąpił przeciw P. LB 
Macieju zarzuty, stawiane P, S 


bRzezagon m ` ostom 


dział ks. Sierosławskiemu w sposób dosadny i gruntowny 
poseł Bryl, tak, że nawet najbardziej ks. SiorostawekiemĖ: 
oddana panienki masiały wkońcu zamilknąć, a zebrani grame 
tem oklasków nagrodzili posła Bryla. Przemawiał też sędzi 
p. Brodacki, który po replice posła Bryla postawi! reze. 
łucję, wyrażającą hołd Naczelnikowi państwa | prożesowi 
Witosowi, nznanie i podziękowanie poałewi Bryłewi e po 
gardę tym chłopom, którzy roabijają jedność ehłopeką, slo- 
dząc jeszcze pod skrzydłami różnych Mataklowiczów. faze 
lucje uchwalono jednomyślnie, bo przeciw nie odważsła się 
żadna dewotka głosować, Widz. 
Grybów. Dnia 28 sierpnia odbyło się w Grybowia 
zebrania dęlegatów Kół P. S. L. w sprawie wyborn kandy- 
data na posła z naszego powiatu. Z runi:nia Zerząńo ckrę 
gowego przybył prezes p. Ludwik Raczkowski, który 
lw jędrnem przemówieniu przedstawi? zebranym pewagę 
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thwili. Sekretarz powiatowej Rady ludowej, p. Sułowicez, 
ydczytał wykaz dolegatów gminnych Kół i stwierdził, że 
reprezentowane są 32 gminy, poczem przedstawił działalność 
sekretarjatu. Mówiąc o kandydacie, zaproponował p. Jana 
Dielncha z Berdechowa, byłego posła na sejm lwowski, 
Delegat a Ptaszkowej, p. Paweł Rysiewicz, wysunął kandy- 
datarę swojego brata, p. Mikołaja Rysiewicza, sekretarza 
Rady powiatowej z Grybowa. Tak p. Cielnch, jak p. Rysie- 
wicz opuścili zebranie, poczem rozwinęła się dyskusja. Prze- 
mawiali pp.: Skalski, Kautski, Wysowski, Kału- 
ziński, W. Stanuch, Kałucki, Zięcina, Ogorza- 
lek, Tabiński, Chwastek, Żmuda i inni, W gło- 
gowaniu gminami oświadczyło się za p. Cieluchem 27 gmin 
(głosów 62), za p. Rysiewiczem 1 gmina (1 głos). 
P. Ciełuch, przybywszy na salę, podziękował za zaufanie. 
Na delegatów do okręgowej komisji wyborczej powiatu gry- 
bowskiego zaproponowani zostali pp.: Cieluch i inż. Mi- 
lan, na zastępcę p. Sułowicz. 

J. Sułouicz, sekretarz powiatowej Rady ludowej, 


Z Małopolski wschodniej. 


Zamek, powiat Rawa Ruska. Organizacja P. S. L. 
w Małopolsce wschodniej coraz szersze zatacza kręgi. Lu d- 
aość wiejska tak polska, jak i ruska, skupia 
się czem raz więcej pod sztandarem P. S. L., prze- 
świadczona, że tylko i wyłącznie w stronnictwie ludowem 
może dojść do polepszenia swego bytu. Niemniej pocieszają- 
cem jest, że śpiąca do niedawna pod względem organizacyj- 
nym ludność wiejska przystępuje samorzutnie de zakładania 
Kół po wioskach, czyli tak zwanych gminnych Rad ludo- 
wych. Dnia 6 sierpnia b. r. a.ożono w naszej wiosce Koło 
P. S. L., do którego wpisało się 31 członków z wkładką 
roczną 200 mkp., jako dobrowolne opedatkawanie się na 
rzecz P, S. L. Wybrano zarząd, do którego weszli: 1) jako 
przewodniczący p. Józef Hymon, 2) zastępca Stanisław 
Bajorek, 3) sekretarz Władysław Bajorek, 4) skarbnik 
p. Andrzej Bar. Daia 13 sierpnia b, r. odbył się w Ra- 
wie Ruskiej wiec endecki, na który p. Jasio Zamorski 
(sławny z rzucania kolumu T oszczerstw i bezczeszczenie 
Naczelnika, państwa Józefa Piłsudskiego, nietyłko tu w krajn, 
ale i zagranicą) przysłał tu swego delegata w osobie p. dra 
Prószyńskiego. Z początku wiec afiszowano plakatami, później 
jednak bojąc się napływu ludowców, wiee publiczny zamie- 
niono w poufny za specjałnemi zaproszeniumi. Na «wioc ten 
przybyło kilka obszaraików, troche słażby dworskiej i kilka 
księży świeckich i zakonników, Za nrządzenie wiecu u nas, 
Związkowi ludowo-narodowemu, czyli nawiasem mówiąc p. 
Zamorskiemu, my, ludowcy, jesteśmy bardzo wdzięczni, po- 
nieważ jedno stąd wyniósł przekonanie, że niema się tu 
poco pokazywać więcej, My, ludowcy, znamy się aż nadto 
dobrze na tego rodzaju opieknnach chłopskich, jak p. Za- 
morski, czy Prószyński, który myślał, że mu się tu uda zdo- 
być mandat poselski. Przy nadehodzących wyborach sta- 
niemy jak jeden mąż przy P. S. L. i z tej drogi nikt nas 
nie potrafi odwieść. Józef Hymon, przew. Stanisław Ba- 
jorek, zast. Władysław Bajorck, sekr. Andrzej Bar, skarbnik. 

Ujkowice, powiat Przemyśl. W niedzielę dnia 3 wrze- 
śnia b. r. odbył się u nas wielki wiec przy udziale ponad 
900 gospodarzy z naszej wsi i okolicznych. Referat o obec- 
nej sytuacji politycznej i o potrzebie organizowania wygło- 
sił instraktor P. S. L, poczem kilku gospodarzy zabierało 
głos, petępiając zgubną agitację przeciwko Naczelnikowi 
kństwa, Wyvstapione przeciwko obłudnej robocie posła ks. 
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Rotuli, który obiecywał budować koleje, stadnie i otwó* , 


rzyć targi w powiecie, a jelnak zajmaje się najwięcej tylE0 
swojemi i kleru sprawami. Wreszcie uchwalono następnjąć* 
rezolncje: Zebrani wyrażają hołd Naczelnikowi państwa 
zefowi Piłsudskiemu, całkowite wotum zaufania posłom strons 
nfetwa P. S. L. Piast, a zwłaszcza prezesowi Witosowi; 2% 
brani piętnują oszukańcze obietnice posła ks, Kotali, i że 
bowiązuj się nie głosować na listę jego, ani katolicko- 
dową. Wkońcn wzniesiono 3-krotny okrzyk na cześć Naczek 
nika państwa i prezesa Witosa. Ruczak Franciszek, M 
gów Wojciech, Frączek Andrzej, Inglot Kazimierz, Tro 
niarz Szczepan, Machniak Józef, Miedusik Antoni. y 

Nienadowa, w Przemyskiem. Przekonanie, że tyf9 
wspólna praca i jedność dadzą chłopom siłę i pozwolą 
skutecznie bronić swych praw, zjednoczyła nas w P. S. % 
„Piast“, a hasło „chłopi, łączeie się“, stało się naszą myśl 
przewodnią. By młodzież przysnosobić do pracy dla dobEb 
Ojczyzny, założono dnia 16 czerwca Koło młodzieżf: 
Organizacją zajęli się: Chruścieki Marcin, Fiołek "% 
kób i Śliwa Antoni. Młodzież uchwaliła najniższe wkład 
miesięczne po 50 mkp., lecz kwota ta jest dzisiaj za maliy 
tak, że trudno myśleć o wzorowem urządzeniu Kola. Pr” 
simy naszych pp. posłów, by o nas nie zapominali. 

Jan Perenc, kierownik szkoły. O, 

Czerwonogród. Będąc stałym czytelnikiem „Piast * 
nie wyczytałem dotąd niczego o naszym Czerwonogrodźić: 
Nieznający stosunków miejscowych, myślą, że tu wszyst 
w najlepszym porządkn. Lecz, niestety, tak nie jest, Gmis8 
nasza jest czysto polską wioską ed czasu, gdy się wyb 
oststniego żyda knajpisty i pasożyta, pachciarza ks, Lub 
mirskiej, uchodzącej za ostoję polskości na kresach. Księż0% 
o której wzorowo prowadzonym majątku, gazety endechie 
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tyle krzyku narobiły, że majątek ten wskutek reformy gol i 


nej został częściowo wydany na parcelację, zostawiła żysbł 
łany w części odło:iem, w części oszukuje je niby uprawd 
i zasiewem. Wszystkie, do dyspozycji jej stojące, siły 851% 
piła do odrestanrowanią zamku, aby jak najprędzej sprowó” 
dzić darmozjadów „żydów" ze Lwowa i Wiednia (dra Altefż 
i inż. Altenberga) na wywczasy letnie. Pan dyrektor Czoch” 
ralski nie poczuwa się zaś ani do tego, aby pobyt owych filS" 
rów kultury i pracy zameldować obowiązkowo w gmin 
Dia darmozjadów jest wszystko, dla ludzi pracujących n% 
obszarze niema ani mieszkań, niema ich czem płacić, 1 
ma zboża na ordynarję, wogóle niema niczego, czemby ™ 
żna słuszną pracę wynagrodzić, Wielki czas, byłoby, ab] 
ludność miejęowa opłakane te stosunki uregulowała, a 2800 
woli i Ko kacyków położyła koniec. Kouiecznem ju? 
aby w tutejszej miejscowości powstało Koło P. S. L. któ 
reby powstrzymało owo kacykostwo. Pracą i zrozumienie 
sprawy lad tylko zdoła wschodnią Małopolskę utrzymać 
Polski, gdyż kacykowie dążą do jej oderwania, Wiget 
cia do pracy! W Czerwonogrodzie musi powstać Koło P. 9. 
bo iua”zej panowaniu kacyków nie będzie końca. 

Jeden za wielu. 
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Stubno. Dnia 9 Jipca odbył się u nas wiec pf 4 


udziale około 3.000 ludzi. Przewodniczył p. Bartm8 
Referat o sytuacji politycznej wygłosił prezes Pow. È 
Ludowej, p. OÓwikowski, który zachęcał do organizo%* 
nia się w P. S. L, by nie dać sobie wydrzeć wstecznikóć 
praw, przez lud zdobytych. W tymsamym dachu przoma wi 
p. Bartman. Zabrał również głos miejscowy probosze% 
ka Sapyta i począł zwalczać nasze stronnictwo, ale 
brani nie pozwolili ma skończyć, tak, żo jak niepyszny 8% 
siał zejść z trybuny. Wiec za kończono okrzykiem na cs 
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Naczelnika państwa i prezesa Witosa. Nasz ksiądz karmi 
nas każdej prawie niedzieli kazaniami, w których gzkaluje 
chłcpów i nasze stronnictwo. Mieliśmy już zamiar pozbyć 
się go z parafji, lecz na jego prośby ulitowaliśmy się nad 
nim. Jeżeli jednak dalej tak będalę postępował, będziemy 
zmuszeni zwrócić się do biskupa. 

Wład. Więcuk. stanisław Warkijowski, 
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w Łęgu. Przewodniczył p, Kruszewgki. Kilkunastu war 
chołów a bandy endęcko-chadeckiej nsiłowało wiecowi prze- 
szkodzić. 

Daia 16 sierpnia odbyło się zebranie w BendzierQ- 
wicach i w Szlachcie, powiat starogardzki, dnia 
17 sierpuia w Lążku, powiat świecki, 18 sierpnia w Gru- 
pie, 19 sierpnia w Michałowie, 27 sierpnia w Tynwał- 


Dzików Stary, w O.eszanowskiem. Stosunki w naszym | dzie, powiat lubawski. 


powiecie pozostawiają wiele do życzenia. U nas proboszcz, 
ks. Boracześ, wygłasza kazania, poświęcone tylko czci 


Na wszystkich wymienionych wiecach sytuację poll- 


| tyczną omawiał wyczerpująco p. Kruszewski, ałuśliany 


narodowej demokracji. Przodownik policji, p. Zagórski, | wszędzie z żywem zainteresowaniem. Zebrani wpisywali się 


wszczepia w ladność.. tęsknotą za rządami anstrjackiemi. | 
Na p. Zagórskiego dość jest skarg i narzekań. Główna ko- 
menda policji powinna zbadać jego działalność i przesłuchać 
pod przysięgą jako świadków: Tomasza Otulaka z Gər- 
kowa, Stanisława Hulaka z Dzikowa Starego, Leopolda 
Mikłaszewskiego, Wiktora 


pollcji w Baszni Fryderyka Wójcika, Stanisława Ozimka, 


licznie na członków P. S. L: 


Duia 20 sierpnia odbyło się wojewódzkie zebranie 


w Grudziądzu, 21 sierpnia powiatowe zebranie w Brod- 


nicy, 22 sierpnia powiatowe zebrani: w Mowemmieście, 
24 sierpnia powiatowe zebranie w Działdowie, orsz wiec 


Skwirzyńskiego,|wa Filicoach, powiat Działdowo, 25 sierpnia w fle- 
właściciela dóbr Antoniego Korytyńskiego, przodownika stoju, gdzie założono Koło P. S. L. 


Sekretarz. 
Toruń. Dnia 30 lipca odbył się wiec P. S. L, w Gost: 


oraz ks, Czarneckiego. Jesteśmy przekonani, że ko-|kowie, dnia 31 lipca w Miyńcu, pow. toruński, zaś dniu 
meuda policji znajdzie dość powodów p» przesłuchania tych |1 sierpnia w Polskim Młyńcu, w Kongresówce. Na wszyst- 


L. M. 


Świadków do uwolnienia nas od v. Zagórskiego, 


Ze Spisza. 


Łapsze Niżne, 8 września. Pomimo zaciekłej agitacji 
czeskiej z za granicy i intryg niektórych księży ezechofilów 


kich wiecach referował p. Kruszewski, którego wywo- 
dów słuchano z dużą ciekawością. W dyskusji oświadczal 
mowcy, że będą popierać P. S. L. „Piast“, bo jest to je: 
dyne naprawdę dbające o dobro ludu stronnictwo. 
Sekretarjał, 
Lubłanka, w Toruńskiem. Wioska nasza wyrugował: 


tutejszych, namawiających ludność, aby się wstrzymała od|już prawie wszystkich Niemców kolonistów, a na ich miej. 
akcji wyborczej, Spiszacy powoli, lecz stałe garną się ku|uce przybyli Kongresowiacy i Małopolanie. Mimo, że agita- 
Polsce i są jnż oznaki, że do wyborów pój ą ławą i to 2 endeccy zachodzili do nas, celem założenia swojego 
zem z całym ludem polskim, pod sztandarem P. S L. Nie; Koła, nie zdołali nikogo złowić na piękne słówka, a podłą 
pomogą nic jadaszowe „korunki* ze Starej Wsi, ani krę- | robotę. O endeckiej agitacji przedwyborczej napiszę później 
tactwa wikarego z Trypsza, który je chleb polski, a wysła- | parę słów. Dnia 27 sierpnia przybył do nas referent P, 8. L. 
guje się Czeeliom, Nieobałamuceni, a światli gazdowie spiscy|p. Magiera, który na zebraniu wyłuszczył cele P. 8. L. 
przejrzeli i wiedzą, gdzie mają prawdziwych przyjaciół i opie-|i wykazał potrzebę organizacji mas włościańskich pod jo 
kanów, a gdzie podstępne zasadzki. To też dały temu wyraz |dnym sztandarem. W dyskusji zabierało głos kilku gospo: 
Łapsze Niżne, które stawiły cię bardzo licznie na wiecu,|darzy, poezem założono Koło P. S, L, do którego wpisał 


urządzonym tu dnia 8 września przez delegata P. S. L.|się wielu dzielnych włościan. 


p. Feliksa Gwiżdża, dawnego redaktora „Gzzety Podha- 
lańskiej« į działacza spisko-orawskiego. P. Gwiżdż w dłuż- 
szem i przystępnem przemówieniu zobrazował stosunki 
w Polsce, zwrócił szczególną uwagą na działalność P, S. L. 
i okres rządów prezesa Witosa, podniósł znaczenie reformy 
rolnej i zapownił, że także gazdowie spiscy mogą wywal- 
tzyć sobie parcelacją dóbr niedaickich i łapszańskich, o ile 
Bolidarnie o to wystąpią do rządu polskiego. P. S. L. zawsze 
poprze ich słuszne żądania. Po wiecu, który miał przebieg 
nader podniosły, gazdowie zadawali mowcy szereg pytań co 
do nadchodzących wyborów i po wyjaśnieniach solidarnie 
Dówiadczyli się za P. S. L, Naczelnik gminy podziękował 
delegatowi za wyjaśnienia i na tem wiec się zakończył, 
Piastowiec. 


2 Pomorza. 


Toruń. Dnia 13 sierpnia odbył się wiec P. S. L. 
w Cekcynie. Zagalł p. Kulczyk. Uchwalono jednogłośnie 
votum zanfania Naczelnikowi państwa, b. premjerowi Wito- 
dwi i wszystkim posłom P. S. L., Tegosamego dnia odbyło 
się poufne zebranie w Launle. 

W powiecie chojnickim odbyły się zebrania P, S. L. 
w następujących miejscowościach: dnia 14 slerpnia przed- 
poładniem w Karelnie, zaś o godz. 9 wieczerem w Gott- 
helbin. Przewodniczył p. Kebidłowski, 15 sierpnia 


/ 


Ludowiee. 


=) a LL 

Odpowiedzi Fkodakcji. 

Jam Gumienny: Dziwimy się bardzo, że was je- 
szcze trzymają, ponieważ rocznik 1899 r. został zwolniony 
jeszcze z końcem lipca b. r. Stawać do raportu i prosić 
o zwolnienie. — Jan Nikiel, Wiikowice: Ładne pan ma 
pretensje do nas. Więc pan sobie wyobraża, że nasi posło: 
wie mogą odsbrać nt obszarnikowi, a dać go panu. — 
Wozaczyński w Żywcu: Nie nasza wina, że poczta pa 
kunki gubi, czy może rozmyślnie nie doręcza. Wysyłam 
polecone. — Czytelnik z nad Punajea: Jeżeli nie sko 
czył pan 21 lat — głosować nie wolno; nie pomoże i upeł: 
noietnienie. — Stanisław Wlazło w Głogowen: Wnieść 
podanie do referatu osad żołnierskich przy D. O. K. we 
Lwowie, RU wymagane dokumenty. — Jaskótski, 
Krzemieniec: Wyślemy.— Tuliów, stały czytelnik 5ft 
Napisać do firmy: Trąbka, skład futer, Kraków, ul. Szew- 
gka. — Chruścicki, Nienadówka: Z polecenia prezesa 
Witosa odpowiedzieliśmy listownie. — Stanisław Mae- 
ków w Koropcu: Redakcja ziemi nie nadaje, bo ja sama 
nie ma ani metra. Sprawy ziemskie należą do Urzędu Ziem- 
skiego w LA gdzie też należy się zwrócić. —Owikllk, 
Łużna: Wysłaliśmy. — Rybotycze, Zarząd P. L. L.: 
Przesialiśmy do Zarządu okręgowego P. 8. L. we Lwowie, 
ul. Ossolifskioh L. 15, bo wy tam należycie. —- Ożóg, S0- 
kotłów: List odesłano do Zarządu Okręgowego P. S. L 
w Rzeszowie, ul. Sokoła 1, jako do właściwej władzy stron- 
nictwa dla tamtejszego okręgu. — Andrzej Kowalczyk. 
Libusza: Napisać do »Przewodnika Kółek Rolniczych« 
w Krakowie, płac Szczepański L. 8, tak po książeczki od- 
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powiednie, jak niemniej po informacje w tej sprawie. — 
ignacy Bartosik, Zagórzany: Decyduje powiatowy 
azd delegatów stronnictwa w Gorlicach. — „Pes*: Od- 
aleść się w tej sprawie do posła dra Kiernika, by inter- 
wenjował w min. spraw. zewn. — dan Tiisak, ikocza- 
mówłka: Postarań Się o paszport przez starostwo i urząd 
emigracyjny w Warszawie. — A. Gł. w Pławie:r Źonie 
należy się '/, część; sąd miał w zupełności rację. — IK. R., 
Rawicz: Przesłaliśmy sprawę Żarządowi okręgowemu 
P. S. L. w Poznaniu, ulica Kwiatowa (redalteja » Włościa- 
ninas) z prośbą, by się nią zajęto. —Tózef Szek: W Kra- 
kowłe mógłby pan posadę odpowićdnią dostać, trzebaby 
jednak osobiście za tem pochodzić. — S$kałski, Mogilno: 
Odnieść się do wydziału przewozowo-taryfowego warsraw- 
skiej dyrekcji kolei żelaznych, ul. Chmielna 7ib. — Win- 
centy Kulawłak, Zawoja: Należy wnieść podanie do 
Inspektoratu lasów państwowych w województwie, w Kra: 
kowie, ulica Zacisze; nie rokujemy wielkich nadziei. Jeżeli 
6 zaginionym do dziś niema wiadomości, to śmiało możua 
wdrożyć postępowanie w celu uznania go za zmarłego w 84- 
dzie okręgowym cywilnym. Dopiero po nkończeniu postę- 
powania można będzie zawrzeć małżeństwo. — Aleksan- 
der Pielkca: Policja miała prawo skonfiskować, możnaby 
jednak robió starania, by oddali, oozywiścić, po złożeniu 
pewnej kary, którą zapłacić musicie. Zwrócić się do naszej 
organizacji we Lwowie, ulica Ossolińskich L. 15. — dam 
Dziubek w P.: Urząd emigracyjny jest w Warszawie, ul. 
Królewska L. 23. — Ferzy Mrozowski, Majdan: Pie- 
niądze jeszcze nie nadeszły; gazetę wysyłamy. szkołach 
aństwowych nauka jest bezpłatną; trudno, by was przy- 
ęto na zwyczajnego ucznia, jeżeli macie Jat 25. Należałoby 
wam napisać do C. Z. K. R. w Warszawie, by was skiero- 
wali, gdzie należy. — Jakób Kulas w Zadzielu: Pań- 
stwowy Bank Rolny jest w Warszawie, ul. Trauguta 11. — 
Zarząd P. S. L., Stary Sambor: Odesłaliśmy do Za- 
rządu IT P. 8. L. we Lwowie, bo wy tam należy- 
cie, z prośbą, by to załatwili. »Piastac darmo posyłać nie 
możemy. — Wojciech Chmaj, Krasne: Co jakiś czas 
Malopolskie arzystwo Rolnicze w Krakowie, plac Szcze- 
pański L. 8, urządza kursa handlowe. Napiszcie tam, by 
was na jeden z takich kursów przyjęto. — P. Ż., Żoły- 
mia: Jest w tem jakiś mankament, wobec czego należałoby 
zażądać wyjaśnień wprost z Łańcuta. Powinien to zrobić 
wójt. — Ignacy Janik, Jaziewo: Odeslaliśmy do na- 
czelnego sekretarjatu P. S. L, Warszawa, Sejm, z prośbą, 
by sprawę rozpatrzyli. — Jan Smnaek: Nasz rząd trud- 
ności nie robi w wyjeździe do Ameryki; robi je tylko rząd 
amerykański, który u talił dokładnie liczbę ludzi, którzy 
w każdym roku mogą do Ameryki przyjechać i osiąść tam. 
Starać się o paszport przez starostwo. — dózel Sutman, 
Bortków: Trudno dać radę, bo nie zuamy hipoteki. Mu- 
sicie się udać do adwokata i jego porady zasięgnąć. — 
Przeszło w 6.: Napisać wprost do Polskiej Krajowej 
Kasy pożyczkowej w Warszawie, ulica Błelańska L. 10—12, 
do wydziału walutowego, wprost na ręce szefa tego wy- 
działu, dra Karpińskiego. — Szuszyłko, Siestratyń: Po- 
selstwo bolszewickie mieści się w Warszawie, ulica Nowo- 
senatorska, hotel Rzymski. 
W. Napora, Mszana Dolna: Otrzymaliśmy list 
z takim podpisem i dlatego wydrukowaliśmy go. Widocznie 
p: S. sam napisał i inaczej podpisał, Prostować szkoda. — 
ranciszek R., starszy sekr. sądowy w Lesznie: 
P. Korzonek napisał to, co myślał, i podpisał się, bo wła- 
snych przekonań się nie wstydził. Pan wypisał szereg głupstw, 
rzeprowadził pan w liście wywód z gruntu nielogiczny 
1 na dobitek podpisał się pan tak, że tego nikt nie prze- 
czyta. Znaczy to, że sam pan wstydzi się tego, co pan pi- 
sal, Rola żydów w Polsce jest znana każdemu. Wypisywa- 
niem tego rodzaju rzeczy, jak to pan zrobił, niczemu się 
nie zapobiegnie i niczego Bię nie osiągnie. — Józef Ko- 
łazlok, Rześniówiia: Pozwolenie na wyjazd do Francji 
wydaje państwowy Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie, 
ul. Podzamcze L. 30. Należy wnieść podanie i prosić o przy- 
jęcie do transportu. — Jam Malinowski, Szczawnica: 
Gazetę i broszurę wysłaliśmy. — Jam Koaiów £ Korop- 
ca: Adres poprawiono; gazetę wysyłamy. Jeżeli listonosz 
nadal gazety doręczać nie będzie, napiszcie, a postaramy 
pie po cji poczt, by go o obowiązkach służbowych 
odpowiednio pouczono. — Paweł Banaś, Jaryczów 
W niedługim Tuż czasie listy kandydatów naszego stron: 


nictwa zostaną ustalone, a wówczas wyczytacie w naszej 
gazetce, na kogo należy głosować. Gazetę wysyłamy. — 
daskólski, Krzemieniec: Poślemy na razie na dw? 
miesiące. — Jam Sykula, Kokudza; Juljan Połax, 


Stanisławów: Józet Hodowaxy, Hraaki; Józef 
Kolanko, Kazierz; Józei Czaja: Wysłaliśmy. — 
T. C. N. 87: Drzewo jest własnością funduszu Rady 


szkolnej miejscowej; przewodniczący jej może drzewo to 
sprzedać, ale, wyłącznie na rzecz szkoły. — Stary prenn- 
merator: Spiewnik nabyć można w ksiegarni Gebethnera, 
Kraków, Rynek gł. Grzyby kupi firma Olszowski, Krakówy 
Mały Rynek. — Riegańskt, Łańcut: Donieść do Proku- 
ratury przy sądzie okr. karnym w Rzeszowie, a ta pociąg: 
nie go do odpowiedzialności. — Mebalski, Pioranow- 
ski, Wykomałski: Ta jest mądrość wedle mędrców zda- 
nia, nie odpowiadać na głupie pisana. — F. Kaszuba, 
"Toporzyską: Należy napisać do Urzędu pośrednictwa 
pracy w Oświęcimiu. Górników wysyłają ło Francii na 
koszt rządu *rancuskiegu. 


ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Śtasisław Ostrowski w Wysokiej, p. Łańcnt 
zgubił dokumenta wojskowe, prosi znalązcę © zwrot, ewen 
tualnie unieważnia. 1256 


Unieważniam skradzione mi tymczasowe zaświad: 
czenie demobilizacyjne z P. K. U. w Jarosławiu. Stanisław 
Jamróz, ur. w 1901 r. w Hucisku, p. Przeworsk. 1359 


Stanisław Grygiel z Nawsia Brzosteckiego zgubi 
dokument wojskowy, który niniejszem unieważnia. 
369 


A Skradziono kartę domobizaóriną na nazwiska 
Sliwa Walenty, ur. w 1896 œ wies Sośnice, powiat 
Ropczyce, którą unieważnia się, 1364 


Jan Nomka, ur. w 1894 r. Głowaczowa, p. Pilzno, 
zgubił kartę demobilizacyjną pułk 17, komp. 3, Rzeszów. 
którą unieważnia się, 1372 


Zgubiome dokumenty wojskowe na nazwisko Kuir 
rowski Andrzej, ur. w 1897 r. w Jaworniku, powiat 
Myślenice, unieważniam. 1371 


KUPUJE I SPRZEDAJE STARE ŻEŁAZO 
T. Batko I Ska, poart uł. Wita Stwosza 2L 
3 1373 


Najlepsze brzytwy ze stali angielskiej po 2.500 mkp 
za sztukę, tuzin 24.000 mkp., od 3 tuzinów i wyżej liczę 
tylko po 22.000 mkp. za każdy tuzin. Koszta ponoszę sam, 
na zamówienie tylko zadatek. Kosy zamawiać w zimie 
wcześniej. Także sieczkarnie, młynki, młocarnie, blaty tkackie, 
siekiery, piły, łopaty, i t. d. Na żądanie służę ofertą. Adres 
firmy: Stefan A p Polina k. Stryja. Małopolska 
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Parcelujemy majątek Toustobaby, powiat Podhajce, 
8 km do Monasterzysk. Kościół i szkoła w miejscu. Kolonja 
polska istnieje. Drzewo budowlane na miejscu. Grunta 
pierwszej jakości, drenowane. Cena od 350.000 mk za mórg, 
Ludowa Spółka parcelacyłna 
1865 1 3 -wów, ml. Sadownicka 1. 37. 


Wielkie książki pamiątkowe: 
Dzieje Polski, Baczyńskiego, 2 duże tomy, illustr. Mkp. 12.000 
Poezje, Marji Konopnickiej, 8 tomów . . . « „ 20.000 


Życie polskie, Łozińskiego, duży format . . . „ 25.000 
Rzym (Ludzie Odrodzenia) Chłędowskiego . „ 18.000 
Napoleon a Polska, Askenazy, 3 tomy . smsy 10000 
Żywoty Świętych Pańskich O. Grozesa. . 15.000 


:| talog książek za darino. Wysvła: Księgarnia Jana Mackowa. 


Rożniaiów, Małopolska. 1341 1 5 


Znana od 30 lat firma 


JOZEF KUKULSKI w Jaśle (przy rynku) [if 


soleca: doskonałe maszyny do szycia i części składowe, | BB 

towery i gumy w najlepszej jakości, wszelkie instrumenta 

muzyczne i przybory do tychże, gramofony, patefony i wielki 

pybór płyt. Aparaty fotograficzne, płyty, papiery, chemikalja 

t. p. Wirówki do mleka. Apanity do gaszenia ognia. 
1508 1 


MAJĄTKI ZIEMSKIE 


26 morgów z budynkami. Cena 10 miljonów mkp. 
morgów z budynkami. Cena 30 miljonów mkp. 
morgów z budynkami i młyn. Cena 100 miljonów mkp. 
morgów cztery mile od Krakowa. Cena 60 miljonów mkp. | %3 
Sprzeda Biuro dla transakcyj majątkowych 1362 | KFA 


Józefa Seweryna 


Kraków, ul. Reformacka 1. 


Dr Mieczysław Menderer Her 


adwokat i obrońca w sprawach karnych 
otworzył i prowadzi kancelarję 1370 1 8 

w Tarnowie — przy ulicy Krakowskiej L. 14. 

OWE PY OW OR". N m 


NAJTAŃSZE Cotati l A 
BUDYNKI DACHY 


są z piasku i cementu: ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub dla drugich (z du- 
żym zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki i da- 
chówkę) na naszych tanich formach i maszynach. 
18 medali, setki świadectw i podziękowań. Ta- 
kież formy do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, 
sączków, płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt 
it. p, a także cement, wapno i papę dachewą 
polecają 


J. ZABOKRZECKI i Ska 


Warszawa, uł. Czackiego 9. 
(dawniej Włodzimierska) 1245 % 2 


— — l 


ETE dka 


DO SPRZEDANIA 
W DRODZE PARCELACJI URZĘDOWEJ 


w powiecie jarosławskim (Małopolska) 90 morgów roli 
pierwszej jakości, przy gościńcu, niedaleko miasta, obsianych 
pszenicą. Grunt zaraz do objęcia. Cena przystępna. Zgło- 
szenia przyjmuje kancelarja adwokatów Dra Ueberall? 
i Dra Mehrera w Jarosławiu. 1363 1 8 


i r Rzeszów, Bartosza 12 prze 
3 BLEWATOŻBW prowadza budowy młynów, 
4 tartaków oraz reperacje motorów wszelkich systemów — 
przerabia sąco-gazowe na drzewne. 1348 1 2 


POLSKIE BIURO KOMISOWE „RZETELNOŚĆ“ 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa 91. 


ma do sprzedania na korzystuych warunkach; majątki 
gospodarstwa, domy, młyny, tartaki, fabryki i inne przed: 
siębiorstwa handlowo-przemystowe. 1230 8 12 


s» EO E JED iR BY KESS 


dachówkę asbestowo-cementową, patent LUDWIKA 
HATSCHEKA, dostarczy z powodu opróżnienia 
składu po zuacznie zniżenej cenie fabrycznej 


aE é“ Rom komisowo-hardlowy 
„PEW NSS parow ulica Muga 43, 
6 


Dom murowany 2 pokoje, kuchnia, z zabudowaniami 
ogrodem i 4 morgi roli na przedmieściu, za 2,000,0:0 mkp 
do sprzedania. stępińsi, Wagrowiec, ul. Klasztorna 2 
Wietkopolska. 1267 


r MICHAL BABUBA 
adwokat 1851 10 
w Krakowie, ulica św. Filipa i8. 


MAJĄTEK 


847 morgów pszenno-żytniej ziemi w tem 55 morgów łąki, 
000 mkp. Dom o 2 izbaach i kuchni (nowy), 4 morgi |52 morgi lasu (sosna), dom 6 pokoi, kuchnia, nd piwnicach, 

8 koni, 24 sztuki bydła, świnie, drób, motor benzynowy, dwa 
kieraty, źniwiarka, kopiarka i wszelkie maszyny i narzędzia 
gospodarcze, za cenę 50,000.000 mkp. zaraz do sprzedania 
z powodu przejęcia większego majątku. Zgłoszenia tylko 
poważnych rtflektantów, którzy mogą zaraz 30,000.0U0 mkp. 
wpłacić, reszta za parę miesięcy. Tomasz Stępiński, 

ągrowiec, ulica Klasztorna L. 2, Wielkopolska. - 1366 


CSN W aS E Ie 


MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA 


nowe lub używane, jednak bardzo dobrze utrzy- 
mane (ueblarki, piły taśmowe, frezerki, wiertarki 
i t. d) kupi 


„HARVEST“ 


Spółka dla handlu i przemysła rolniczego 
z ogr. por. "1889 1 2 


KRAKÓW, UL. BASZTOWA 17. 


Bo sprzedania 


Pod samem miastem Chelnem ziemi Lubelskiej pozostałość 
z folwarku. »Ilorodyszcze« 51 morgów pszenno-buraczanej 
go z budynkami, w tem 4 morgi owocowego ogrodu, 


morgów lasu dębowego i 4 morgi łąki wyborowej, za cenę 


| ogól 


woj ną 3? miljony marek p. Wiadomość pod adresem Chełm, 


lubelskie, skrzynka poczt. 31, Władysław Struszczak, 
| — 1315 2 2 


ADWOKAT Dr MARCELI BIRNBAUM 
JE obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
« Kraków, ui. Fiorjańska L. 50. 1358 1 12 


EOL AREK 


ów pszennej ziemi, zabudowania murowane, nad 
25,000. 40,000.000 mkp. Gospodarstwo 115-morgów, za 


l Da” za 3,000.000 mkp. i wiele innych zaraz do sprzedania. 


w 
1 poleca 1345 


UMASZ STĘPIŃSKI Wącrowiec, ul. Klasztoma 2 Wielkopolska. 
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e Eea ii NAJLEPSZE DZWONY 
LUSZCZATKI (YU. „RUISPrY przedwojennej jakości, po > 


siada stale na składzie i przyj ` 
od 0 do III. 


je z: ienia fi 
Łuszczarki „Korund od 0 do III. © 144! JA ATW DI 
Walce, kamienie franc, oraz saskie do holendrów. = | istniejąca od roku 1808 
"m dA woa /1 


Cylindry, elewatory. Szmergieł do naprawy iu- 


szczarek. Gazę jedwabną, orygin. szwaje, pytie 

w gazę drucianą, mosiężną i miedzłaną. Pas 4 | y Í 
aae] eeri elbł., Guriy Lozerpaki ATEA me e l ís dl 
torów. Qieje maszyn. i cylindr., smar »Tovottae, w Ratusza 


wełnę do czyszczenia maszyn i t. d. poleca ze składu: 


+ 
A. Romeor, Kraków, pac Matejki 5. Filja w Przeznyślu, ul. Krastóskiego 63. 


Na żądanie wysyłamy cennild 
darmo i opłatnie. 29 9 40 


+9 


FIRMA 


DOM ROLNICZY 


zastępstwo wę E dA maszyn | G 


okienne i da wwo 


| ooleca SWZ 


NOWY SĄCZ, | ULICA HOFFMANOWEJ L. 1 


poleca: thomasynę z pwiazdą 16% we workach jutowych, 
superfosfat oraz wszelkie nawozy sztuczne. Wysyłka wa- 


gonami i pojedyncze worki. Udzielamy kredytu. 38 6 7 W każdej ilości 


i 
a A Selig. UB ; IES Sr p 


Kraków, Powiśle 12 | s: | 
(róg al. Podzamcze). 


MOTORY PMZYTOWE 6 AP 
dla «celów rolniczych, prze wo 


nowe, marki »Kórause, fabr. auBt 
dostarcza natychmiast ze składu: 


IA. Romer, Kraków, plac Matejki 5 
wyższych zaraz na sprzedaż przedsiębiorstwa 


1276 3 8 
handlowei przemysłowe, jak: hotele, restauracje, | P 


fabryki maszyn, kopalnie wegla, zakłady denty- ; Kraków, uł. Długa 3/P. Tel. 134 
F Generalna e aa fabryki maszyn rolniczych 


prawdziwa tomasynę marki gwiazda, żużle Martina, super- 
sfat inne nawozy sztuczne dostarcza wagonami szybko 
firma hurtowna 


BODUCH, Żywiec, Rynek 22. 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po- 
rztowy za 20 mkp. 32 9 910 


przeszło tysiąc, od im ef zych do najwięk 
szych, bardzo korzystnie z rąk niemieckich 
zaraz do sprzedania; wzorowe kagai 
z pięknemi zabudowaniami i nadkompletnym * § 
żywym i martwym inwentarzem. Oprócz po~ $ 


styczne, tartuki, młyny wodne i parowe i t. d. 
Ceny bardze przystępne. 


Informacyj udziela bezpłatnie, Wskaże każdemu 
majątek za darmo. 1249 4 4 


Kontes. Biuro komisowa 


f leca: si karni młocarnie, wialnie, przystav 
J a Ra rdńskiego kleraty, StasjwnaIkiE 6 Ez atak Przyj? 


zamówienia na 


nawozy sztuczne 


ns sezon jesienny, 1237 4 


Ostrów (Pozn.), Raszkowska 26, tel. 227 
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ZASTEPSTWO PROŠCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WiCHTERLEGO 


ROWY SĄCZ, UL. HOFFRANOWEJ 1 
p: 


leca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Miocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Mrocarnie ręczne L. M. K, Wichteriego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 
nia: zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: 
3850 
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c.00000920080050Q0 
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-o 


Cenników nie wysyiamy. Zaraz zamówić 
i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


33 
0003209060300800096892 


Nadszedł transport pługów i kuliywaterów. 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


Spólnik 


lz kapitałem 5.060 dolarów 


otrzebny do bardzo rantownego i solidnego, od 20 lat 
(istniejącego przedsiębiorstwa, celem rozszerzenia takowego. 


T Zgłoszenia pisemne przyjmuje z grzeczności Bolesław 
d Jankowski. Kraków-Dębniki, ul. Konopnickiej 1. 
too 


100-150 TYSIĘCY MK 


miesięcznego zarobku bez wkładu kapitału mogą 

mieć na prowincji pp. nauczycicle, kierownicy 

Kółek rolniczych, rolnicy, organiści, sekretarze 

gminni. Rzecz nie wymaga fachowej znajomości 
i nie zajmuje wiele czasu. 


| 


U 


064444444 


Zgłoszenia pod „STO TYSIĘCY“ do po- 
wszechnego Biura ogłoszeń „PRASA“, Kraków, 
ul. Karmelicka 16. 1340 1 2 
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wa obecny sazon budowlany 


poleca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce 

ment portlandzki, dachówkę ogniotrwała ASBIT, ETERNIT 

WIEK po cenach przystępnych, z szybką dostawą firma 
hurtowna 


A. BOBUCH, Żywiec, Rynek 22, 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po 
cztowy za 20 mkp. 31 9 10 


WAPA 


W fabryce czudeckiej jest «o 


nabycia wapb) 
budownicze, jakoteż do bielenia, mające tę właśność, 
œ iż ze ścian nie odpada. 1238 4 5 4 
St. Zółkiewicz i Sp., Czudec 
filja Rzeszów, ui. Grunwaldzka 15. 


Najpopularniejsza linia okretowa 


PACIFIC R 


ulica Radziwiłłowska” 


Unieważniam zgubioną książkę inwalidzką, wysta. 
wioną na Jana Dziedzinę z Rytra. ż 
wadzi bandaż przepuklinowy = lak ia mężczyzny, ko w 


Rameka EEEE: 


W. POLACZEKR — Sambor 27 (Malopolska) 


Wyrabia się też opaski brzuszne na gumach przeciw 
obwisłości brzucha, oberwaniu się, obniżeniu żołądka, nie 
żytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebytej operacji, na 
przepuklinę pępka i brzucha oraz opaski dla poprawienis 
figury dla osób korpulentnych i otyłych. 
Bandaże systemu Lawedana przeciw wypadaniu macicy. 
Pończochy gumowe na żylaki nóg. Podkładki pod 
płaską stopę, zwane Plattfussem. Prostotrzyimacze prze- 
ciw tworzącym się garbom i skrzywieniom. Wfoczriki gius 
mowe do zaopatrzenia się na dzień osobom osłabionym 
na pęcherz. Sztuczne nogi, szczudła i kule. 
Ilustrowane cenniki darmo. 34 7 40 


(dy wyjdzie guia abo urypęk w pacawme czyli: slah śnie 
(leisten Ilodeubruch) i nawel, jeżeli opadlo w dół — u 
naicży posłać miery nitky wokolo przen biolrs, opisy 
z której strony i jak wielkie, wiek zajęcia i lema spro 


206060056 


BILWAY 


Kraków, 
(obok dworca kolejowego). 


Najlepsza bezpośrednia komunikacja do Kanady i Ameryki Północnej z Gdańska, Antwerpji, Liwerpolu, Glasgowa, 
Hawru i t. d, Posiada własne koleje w Kanadzie i Ameryce. Z Krakowa do Ameryki i Kanady tylko 106 dolarów. 

UWAGA! Robotnicy rolni, pragnący wyjechać do krewnych lub przyjaciół, zamieszkałych w Kanadzie, którzy pra- 
cują na roli, nie sąobowiązani posiadać pisemnego zapewnienia pracy, oraz poprzednio wymaganych 250 dol. w gotówce. 


Reemi tom przysługuje erwszeństwo przy otrzymaniu wł t t ją wi 
narod aA przysługuje pi przy otrzy zy, t [. otrzymują wizę bez względu 


Pieniądze z 
/ wszelkich kosztów, 


Wszelkich informacyj udziela sią bezpłatnie. 


Ameryki lub Kanady od krewnych na bilety okrętowe i inne wydatki przekazujemy bez 
1333 1 0 


"o aa - oi, KARNA 
3 Ere e A E O R N 


Na 


Regularna stała komunikacja do północnej i południowej AMERYKI. 


DO NOWEGO JORKU Parowee pospieszne i pocztowe do Ameryki południowej: 
parowcami pospiesznemi i pocztowemi: (Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 


»Presidente Wilson« sSoflacez=l"e. 


. «a , 29 września 1922 r. e.. e © „ o 6 października 1922 r. 
»Argentina« . . » ə „, , 10 października 1922 r. »Wrancesca« . e e e e e . 8 października 1922 r. 
»Presidente Wilson . . . 13 października 1922 r. »Atlanta« « e « e » e o „24 października 1922 r. 
»Argentina« . . » « e o 12 grudnia 1922 r. »Solliq MS. PSSO a29 grudnia 1922 r. 
Cena III-ciej klasy z Warszawy dolarów 106*— i po- | Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen- 


główne dolarów 8— tyny dolarów 61.— 
Ceny rozumićją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcig 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 


uncaków a COSULICHLINE „esz, | 
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annann 


są 
3 niezrównane 
Ww jekości i utrzymaniu fasonu 
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Acwokat dr Brzakiewski Młyn murowany, wodny, na stawie zarybionym, | 
budynki gospodarcze i dom o o 6 ubikaoj NY j 
s 12 morgów pola, w tem 2 morgi łąki. Zbiory tegoroczne da 
—____ Kraków, ulica Wisina 4. _ 2820 połowy, sprzeda za cenę przystępną Józef Baran. Wierzbica: 
Rola i łąki czarnoziem, przeszło 4 morgi w pobliżu | Kozłów, Książ Wielki, p. Miechów. 1281 2 2 
terenów naftowych do sprzedania, oddalone 3 klm. od stacji m z=——A 
kolej. Różniatów — Krechowice. Zgłoszenia R. Smolana Chłopca do nauki krawieckiej przyjmie Górka, ul.$? 
w Makowie, Małopolska. 1314 2 3 | Mikołajska 13, Kraków. i 1501 2 2 > 
sę 3060 © oce TY” Pp p 7 a ; 
3 
r 


22 najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie 
brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 21 0- 


Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje: 
Z. IĄZEK SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZARGSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 5í- 


-e wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała j 
Sprz daż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. / 


HY" fińska irówika najlepsze 
p AKTA Zaczwkożnuie £ a a r (ała | 
4 


U 


KRAKÓW. UL. LUBICZ L. 3 (tuż obok dworca kolejowego). 


Tedyna bezpośrednia komanikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifax). 
s Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż do portu, 


Baczność reemigeanci! a 1344 1 2 


Emigranci i REEMIGRANCI nawet tacy, którzy przed wojną przyjechali, mogą przez biuro 
aasze w najkrótszym czasie z powrotem do Ameryki wyjechać UWAGA! Emigranci da Kanady nie są obowią. 
zani posiadać 250— dolarów na pokaz. — Wszelkie informacje bezpłatnie. 


$ 
aar y a 
LECCIA AIOE 


AR LVO, 


SKANDYNAYWSKO-.MMERYAANSKA LINJA 
scandinaąavian-American Line. Warszawa, ułica Senatorska 35, 
wygodną i szybkę podróż do Nowego Jorky 


niają pasażerowie, Fredórie WIM, 
którzy podróżują Oscar HH, yo 
paszemj zmamernai Hellig Oław, 

j! pospiesznemi okre- i Umited States, 


tami pasażerskiemi: którə odchodzą co tydzień. 


POLSCY I ROSYJSCY EMIGRANCI! 
Formalności, związane z wy 
naszego biura: Warszawa, 


> 


jaztlem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 
t Senatorska 35 (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacje, Wszyscy pasażerowie którzy jeszcze nić byli w Ameryce, powinni natychmiast listein poleconym lub 
W osobiście GM do naszego biura swoje REZ To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić 
o ostemplowapie idavitów do urzędu emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przo- 
4 dłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe sepia "a osobiście lub łistowne 
HY adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci), winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż onianają 
pierwszeństwo do eitrzymania wizy na wyjazd do Ameryki. 
x Cena karty okrętowej 3-cią klasą z Warszawy do Nowego Jorkn wynosi 106 dolarów. 
i Najwygodniejsza nasza II klasa wynesi 130—185 dolarów. E) 
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów. a 13 0 


czpłatnie wysyłamy e przesiania 
yż 


224 A 


Towarzystwo agrarno-osadn 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskrypiem Głównego Urzedu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 grudnia 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zazuacza się, Że transakcje, wykony- 


wane przez Towarzystwo, nie wymagają csobue4<o zezwolenia rządu. 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małoroine. celem osiedlenia ich na obszarach 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średuie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, mełjoracyjne i budowlane, destarcza osadeikom po- 
trzebmych materjałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie 
lamu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzenin gospogeorstw małorolnych dla inwalidów armji palskiej. siałej | 


służby dworskiej, tudzież podmiejskich kolonij dia urzedniikków i służby państwowej. 
udzieli Towarzystwo jak najdalej idącej pomocy. b 
Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 
Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
osadniczą Towarzystw agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, IL. piętro. 6 66 0 


SONORE 


sR 2awii OT Gewa wgs aa d k «4,79 "OR 7 AZ P 
BROŃCIE SIĘ OD CEN PASKARSTWA! 
Mysyłamy pocztą za zaliczeniem drogie, wykwintne || mkp., w lepszym gatunku — 5,500 mkp., w naj- 
maturjały pierwszorzędnych fabryk po minimalnych cenach, || lepszym — 7.500 mkp. 
z warunkiem prawnie nas obowiązującym, że o ile towar Sukno wojskowe iub urzędnicze trwałego 
się nie spodoba, zwracamy natychmiast pieniądze w całości. || pięknego wyrobu, —- Kolory: amerykan. granatowy, Czarny, 
3 metry materjału „Angie na ubranie mę- || zielony. Cana za 1 metr — 5.000 mkp. W wyższym 
skie lab kostjam damski za 8.000 mkp. „Angle“ jest to || gatumkm — 6.000 mkp. f 
materja? w dobrym gatnu.u, bardzo- trwały, efektowny, Szewioty na wytworne kostjamy i suknie damskie 
w piękna krateczki lab zapełnie gładki, niez! ęlny dla każde- || najlepszego wyrobu, o pełnej podwójnej szerokości, wa 
go z pasów lub pań, pragaących zaopatrzyć s.ę w wytworne || wszystkich kolorach: czarnym, granatowym, szarym i t. p. 
ubranie lnb kostjam. Pełna, podwojna szerokość. Kolory: || Cena za metr — 2.300 mkp., w majwyższym gatunku 


|- czarny, granatowy, bronzowy, popielaty, szary, wiśniowy || 2.900 mkp. 
it. p. Tenże materjał, lez w wyższym gatunki za Na spódnice efektowny materjal w najnowszych 
3 m, — 12.500 mkp., w najwyższym gatunku „A“ || kolorach, gładki, w krateczki lub paski, za sztuczkę 4.000 mkp. 
13-500 mkp. Płócienka i zefiry kolorowe w paski, w kra- 


$ 3 metry wykwintnego materjału „Irmpe- || teczki lab w najnowsze desenie po 1.000, 1.200 i 1.475 

rjal% za 14:55 mip. „Imperjali“ wyróżnia się swoim dro- || mkp. za metr, , 

gim, wykwiutnyta gutanziem, wysoką dobrocią, pię- Chustki w efektowne kraty dużego rozmiaru, 

k knością, trwałością, wygląd swój zachowaje na lat kilka; || w piękne desenio po 3.000 mkp., lepszego gatunku 4.200 
we wszystkich kolorach, gładki lnb w  kratecaki, dlo || mkp., czysto wełniane 8.700 mkp., lepszego gatunku 9.800 

4 w efektowne paseczki, w angielskie d.senie. Tenże materjał | mkp., chustki duże, puszyste, welniane, zimowe za 15.000 
w wyższym gaiumku za 3 m — 15,500 mkp., w maj- || mkp., w najwyższym gatunku 18.000 mkp. 
wyższym gaimnaxiui — 16.500 mkp. Koszule męskie nocne z dobrego madepolamu 

Podszewki i dodatki. Do każdego odcinka na || po 4.500 mkp., damskie z koronkami i wstawkami po 

ubranie dodajemy na żądanie pełny komplet podszewki || 4.200 mkp. 


i dodatków pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów Kaleseny meskie białe, z materjała w wyż- 
za Bi waw E akara yi X ak szym gatunku po 3.500 mkp. 
a palia męskie l dasaskie „Lord“. — „Lord SEP 

jest to wykwintny. nadzwyczaj elegancki materjał na palta il m e I 1ganguk ATAS U BEA 
jesienne lub zimowe, czysto wełniany z kratami po lewej j P- : A é s 

stronie, zastępujący w zupełności palta angielskie. — We Chusteczki do rosa damskie, piękne, za tuzin 
wszystkich kolorach, Cena za metr 8.000 mkp., w maje || 4000 i 5.000 mkp., męskie 5,000 i 6.500 mkp. xa 
wyśszyra gatunku — 9.000 mkp. Kołdry watewe, kryte dobrą satyhą na białej, 


łńwpon ma spednie z dobrego modnego mate- || wełnianej wamie największych rozmiarów po 22.000 i 27.000 
rjału, czarne tło e modnemi paseczkami. Za kupo 4.500 || mkp. za sztukę. 
Zamówienia adresować: FIRMA HANDLOWA BERNSZTEIN 1 SKA, Białystok, Kościuszko 8, składy fabryczne, 
UWAGA: Do zamówienia na sumę 50.000 mkp. dodaje się 1 tusin chusteczek bezpłatnie. 1823 2 4 
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